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M iesięcznie w e Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gftj' z dos 
do domu i 
sce z prz _
3 zł. 60 gr.,
10 zł. 20 gr.,1 
m iesięcznie i 
kwartalnie 1

CENA NU,

Na dworcach koiejow. 
17 gr.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

PENY 06Ł0SLEM:
Za  w iersz milimetrowy 
w ynosi: Z w y ti. za tek­
stem 20 gi Nadesłane 
25 gr. Nekrolog]! 20 gr. 
Na uierwszef kol. 4( gr. 
Przed kron. i w  rubryce 
„Repertnar* 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno J 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
1C gr. Posz iracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O głosz. za­
m iejscow e 25o/0 drożej, 
zagr o 50°/o drożej.

R ed ak cja : ul. Ossolińskich I. 15. A d m in istracja : ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc, 19. —  Konto czekow e P. K O. 140.561.

<ar

Dzisiejszy numer
zawiera:

Najlepszy sposób ochrony granic wschodnich
. w stępny).
W yiaza gen. Sikorskiego do Paryża.
Wstęp do ogólnego rozbrojenia dokonany. 
Program prac parlamentu.
P ierw sze posiedzenie Sejmu 21. bm.
Dalsze szczegó ły  o napadach bandyckich. 
Zapowiedź stanu w yjątkow ego.
N ow y napad w woj. wołyńskiem .
Dow ódcy bandy nie schwytano jak zw ykle. 
Min. Hubner pozostaje.
Afera oszukańcza w D. O. K. W arszawa. 
W agnera „Złote runo“.
Halo banda (Na kraw ędzi dnia).

L4NATYZM POLITYCZNY OGARNĄŁ BULO 
RJĘ. )

W iedeń . 2 października. ,.N. Pr. P re s s e “ <310- 
®si_ z  Soiii o da lszych  m o rd e rs tw a c h  po litycz­
nych  w  Bułgarii. 1 bm. w Sofji zginął na  ulitcy od 
strzału: rew o lw erow ego  M acedończyk, W ąsilew , 
2 hm. n iedaleko  d w orca  ko le jo w eg o  ząb ty  został 
k-u uteimik C zaulew a, Kuiparow. Zam ordow any zo­
stał rów nież 2 bm. poseł kom unistyczny  Maty 
w o w  (A W j

Wojski jl* ubezpieczenie kresów.
Pułk. Młodzianowski wojewodą poleskim w miejsce „cudownie ocalonego" 
p. Downarowicza. — Bandytyzm na kresach zwalczają dalej... konferencje.

W arszaw a 2 października. (Teł. w l. G.) W  kon­
sekw encji dz.siejszego posiedzenia R ad y  minii s- 
tnjbw i w  m yśl opinji n a  posiedzenia  w y rażo n y ch , 
p rem ier G rabsk i odby ł dziś konferencje z min 
gen. Sikorskim  i min. H ubnerem  dla u sta len ia  śród 
ków  za rad czy ch  w  w alce z bandam i dy w ensyjnc- 
rni na k resach  o raz  w  spraw ie  normo ad] i n astępcy  
w ojew ody D o y n a ro w tcza .
Na konferencji tej ustalono, że  następcą ma być 

osoba wojskowa.

W ów czas min. S ikorski w ym ien ił kilka k an d y d a ­
tów . Z tym  p ro jek tem  pojechał p rem ier G rabski 
do B e lw ed eru  i p rzedstaw i! go P re z y d e n to w i 
Rzplitej. P o  konferencji z P rezy d en tem  zostało  
wiadomym, że k an d y d a tem  p rzed staw io n y m  d.jj 
nominacji je s t,p u łk . M łodzianow ski, kom endant 
szk o ły  podchorążych. Nombia^ja ta będzie podpi­
sana prawdopodobnie nitro.

A  bandy ciągle nas trapią i gnębią.
Rozległe przygotowania do nowych napadów.

W arszaw a 2 października. Na pograniczu poi-J Napady na w sie  pograniczne, połączone ze  
sko-sow ieck iem  polskie straże zauw ażyły  po stro J  zniszczeniem  obiektów ogólnego użytku, oraz pa­
nie rosyjskiej grom adzące się

Itandy dyw ersyjne w  okc.icy Jampola, niedaleko 
powiatu ki zem ieu ieck ieso .

Zarządzono w szelk ie środki ostrożności.

leniem  zb ic iów  polnych, w y w o ła ły  wśród ludnoś. 
ci m iejscowej n ienaw iść do band sowieckich. —  
W sie  uzbroiły się w  w idły, k o |y  1 organizują 
obronę na w ypadek przyszłego napadu. (AW.)

D  R  O  H  M E  O G Ł O S Z E N I A .

—  PO SA D Y  i PR A C E . — D r z y jm ę  2 rzemieślników z utrzymaniem. Piaskow a ;1. 
* III. p. M azurowa. 113-i

p o r te p ia i i  krótki, krzyżowy, angielska mechanik-, oka- 
I zyjnie do sprzedanie, Dr. Mehlmann Zulińsk pgo 4. 
parter, przedpoł. dogodź, l . i  popoł. między godz. 4-8. 7724LJU5ZUKUJC 7UUII1LJ 6LIULI KI, Vj tJVU Ł UDUlculI Iclclcll-

A cjami „Restauracja kolejowa". 1689 K U PN O  i SP R Z E D A Ł  — p o r te p ia n  krótki, krzyżowy, ' bardzo dobry i piękny, 
I sprzedam N ow y Świat 3. parter prawy. Handlarz.' 
wykluczeni. 7739

y d o ln a  panna w ekspedycji masarskiej, poszukuje po- 
^  sady od zaraz lub od 15 Łaskawe zgłoszenia do 
„Kurjera L w .“ pod „Marysia". 7747

'T r u c iz n ę  na m yszy polne i szczury najskuteczniejszą, 
1 p r z e z  Akademię rolniczą w Dublanach (patiz „Rol­

nik" z dnia 11. I. roku 1911) uznaną za najbardziej go­
dną po'eceria, w ysyła za gotówkę po cenie 160 zł. na 
zatrucie 100 klg. pszenicy strychniną, zaś arszenikiem  
60 zł. Apteka Ignacego Heschelesa w Gródku Jagielloń­
skim, p< poprzedniem nadesłaniu pozw olenia odnośnego  
Starostwa. 7676

P Ó 7 M F
NAUKA i W YCHOW ANIE.

KTaukę p isa n ia  na  m a szy n a ch  rozpoczynają Kursy 
Handlowe Z. OLSZEWSKIEGO, K;.rkowa38. 6 syste­

mów maszyn. Metoda 10 palcowa. Wpisy każdego dnia 
od 10-12 i od 17-18. Przyj nuje się przepisywanie manu­
skryptów. 7692

C te n o g r u fo w ie  (istki)! Żądajcie bezpłatnego o iszernego 
^ n u m e r u  m iesięcznica stenograficznego „Stenograf 
Polski", W arszawa, Mokotowska 39. 7636 O a p ę  dachową i nafundamenta poleca M Kierski Handel 

* żelaza, Lwów, Pasaż Mikolascha, Filia Tarnopol. 7576
C tr o je n ia  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 

ny, C hm ielowskiego 5, telefon 1598 7525 j u ż  teraz stosow na pora zamawiać w ęg. l j koks na 
J opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: T ad eu sz  
W asu n g  i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639

V a k łd ć  nauk. Z. OLSZEW SKIEGO L w ów , Kurkowa 
L  38. przyjmuje w pisy na ku rs r a ch u n k o w o śc i pań­
stw o w ej d la u rzęd n ik ów  państw . Kurs rozpocznie 
się dnia 6. października br. Godziny dla stron od 11-12 
i od 16 17. Dla zam iejscow ych system  koresponden­
cyjny. 7693

JV \a r J*a Ł zo w sk a  konc. szkoła muzyczna ul. Sapiehy  
‘ i  1. 15. ogłasza, że zaw sze jest obecna w  szkole od 
godz. 10-ej. dc 18-ej, a m ieszkańców kamienicy nie 
upow ażniła do dawania wyjaśnień. 7713 KTawozy sztuczne w szelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 

*N ziem iopłodów „PRZEMROL" _S. A. Oddział we Lwo­
wie. Zarząd: I W asung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 7648In sty tu t techniczno dentystyczny ul. Kochanowskie- 

1 go 16. 7715
\V 1  * rsza w ia n k a  rozpoczyna z początkiem października 
** naukę kroju i szycia praktycznie i sum iennie z pro­

wincji wyuczam w krótkim czasie, ulica na Błonie 2(
I. piętro. 77171 T niew ażnia się zgubioną kartę odroczenia, w ystaw io- 

ną przez P. K. U. w M ościskach i metrykę na na­
zw isko Gustaw Leopold Boland. 7748

C y p ia ln ia  modna cziczotow a do sprzedania Zółkiew- 
ska 82. Biłyk. 7712

l /  a p e lu s z e  d a m sk ie  (od 12 złotych począw szy) aj- 
•N. now szych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca H e­
len a  M uller N a b ie ła k a  45. Wykonuje również prze­
róbki w edług najnowszej ipody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 7721

l^ u r s  tańców rozpoczynam 3. W pisy od godz. 5 
i  *■ Nowicki, Pańska 16 7725D a r d z o  uczciwy czeladnik ślusarski, żonaty poszukuje 

*“* ładnej stancji w lepszej kamienicy do utrzymania 
porządku i dozorowania. W iadom ość w Admia. „Kurjera 
l  w ow .“ pod „Ślusarz". 7737

\ J o w a  metoda lekcji francuskiego, angielskiego, nie- 
1 ’  m ieckiego i konwersacji, WTonowska 6. I. p. 7746

Najwytworniejszy i lust rowany tygodnik
^  I 1 I  O  m ■  B  w Polsce.  Nabywać można wszędzie.
5 ™  o  C ena pojedynczego numeru 60 gr. ^
P re n u m e ra ta  „K u r je r a  L w o w sk ie g o 11 w ra z  z  „ I lu s t r a c ją 1*
z dostawą lub pocztą wynosi m ie n ię c zn ie  5 z lo t .,  k w a rta ln ie  14 z ł .
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Na e a ł p  o g a r z e  Rzeczypospolitej odbędą się od 5-go do 12-go bm, zbiorki i manife­
stacje na rzecz floty powietrznej, na rzecz obrony kraju, na rzecz bezpieczeństwa Państwa.

ltajlepszy sposób ocltroiy

'T a k . WizędlZiie panuje po iiądeik . AJle, n ie s te ­
ty,, dow iadujem y się o tem me z głosów' p rasy , nie 
ze  stów  opru* ipubhcznei, a le  oci ip. H ubnera. Bo 
oto  p rzy sz ły  doń delegacje i w y raz iły  podzięko­
w an ie za adm inistrację , za to . że „za plecam i" 
w o jska  polskiego jest tak zacinanie. T e delegacje 
nie żąd a ją  re fo im y  rolnej — bc w szak  p. m in ister 
raozy o niej wiedizteć 4 już chce... zastąp ić  ją p rze2 
kom asacje; m e żądają pop raw y  stosunków  gospo­
d arczy  cT, Które są .nieznośne (aie p rzec ież  deile- 
giaioja w iedziała , ż e  p. m infsrer zdaje  sobie sp raw ę 
z  tej bolączki), ale żądają w prow adzen ia  stanu 
(w yjątkow ego.

W ę c  jak to ?  W szy stk o  w p o rząd k u  a lud­
ność. d.j;ru g a  się w prow adzen ia  stanu  wyijąuko- 
wego. W szy stk o  w  porządku, a w ojew oda podaje 
się dio dymisji. W szy stk o  w  .porządku, a kom en­
dant ipolicji je s t zaw ieszony . W szy stk o  w  porzą­
dku. a  ze słów  p. m in istra  w yn ika , że bandytom  
.pomagają funkcjonariusze kolejow i. U spokajać opi­
nii publicznej m em a pow od ów  niem a najm niej­
sze!! rao.ii. To, co się dzieje n a  w schodzie, jest 
v iięcej niż skandalem . I to  n ie  ty lko  ze \v®gik,H 
fsa to, że po S to ipcach  p rzyszed ł Luniwcc', a po 
Lunińcm M ohylany, że bandy grasu ją  tani coraz 
bezczelniej, ale dlatego, że Tżąd ma na to t y lik o 
■projekty i oprócz p ro jek tów  absolutn e nic.

P ro je k t s tra ż y  granicznej, k tó rym  usiłu ją zam 
knąć nam  usta , skuro  ty lko  poczęto reaU zow ae,' 
okazał się i i i w r a f f l * ,  bo w y m ag a  w zn iesle - 
Lrjca około Ć00 baraków , poza w szystk iem i inne ini 
inw estyciam i.

A te inw estycje  są n ap raw d ę  n iezbędne. M u­
szą być  p u nk ty  strażn icze, m uszą b y ć  połączenia 
te lefon iczne; m usi b y ć  pas g ra n ic z n y .o c zy sz c z o ­
n y  z lasu i zarośli. Najlepsza s traż  w o jsk o w a czv 
cyw ilną nic i to abso lu tn ie  nic nie zrobi bez tych 
■mrządzeń. Ale o nich się zupełn ie  nie myśli.

Ale N ie b a  iść dalej. B anuy, tylko nstrukto  
rów Fsw ych m ają z za kordonu —  kom pletują się

P r o g r a m  p r a c  p a rla m e n tu .
Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się 22. bm.

W arszaw a  2 ipaźez.erirka. (Tei. w l. O.) D z ż  
w  południc odbyło się posiedzenie konw entu  
sen io rów  o sp raw ie  m ającei się odbyć ^esit sej- 
nfowej.

M arszałek  R ataj ośw iadczył, że najbliższe Po 
siedzenie m ogłoby się odbyć 21 bm. albow iem  n» 
3 dni p rzed  ty m  term inem  w płynie osta tn i ze szy t 
p relim inarza budżetow ego.

W edług zdania m arsza łk a , dyskuisja ogólna 
nad  prelim inarzem  budżetow ym  połączona z d y s ­
kusją  polityczną, trw a ła b y  do końca  październ ika. 
Listopad byłby pośw ięcony na prace referentów  
poszczególnych  działów  K oniec listopada, g ru ­
dzień i styczeń  pośw ięcony będzie pracom  komisji 
budżetow ej. W  iiutyrn bud że t b y łb y  p rzed staw io ­

ny na pie.rjm  sejm u. W  marcu przezedłby budżef 
do senam . na 1 k w ie tn ia  m ógłby być uchw alony  
przez obie izby

M arszalek  w y jaśn ia , że n iektóre kom isje mo­
gą rozpocząć p race  14 bm. Ho tych zaltaza rolną, 
i a d m in is tracy rą .

NIL 21. BM. LECZ 22. 6.M., BO JE S T  ŚW IĘTO .
W arszaw a, 2. października, lh crw szc  posie­

dzenie be.imi, k tó re  oznaczono na konw encie se ­
nsu  ów na 21. bm. odbędzie się 22. bm., poniew aż 
21. w ypada św ięto żydow skie, a kolo żydow skie 
zw róciło się do m arszałka  z prośbą o odroczenie 
posiedzenia. (AW ).

—x —

one. iak na to  w skazu je  w szystko , na miejscu, 
jppieka policyjna musi być zatem  rozciągnięta  nie 
ty lko  nad w ąsk im  p asem  gran icznym , '.lecz sięgać 
w głąb  kraju — kraju, nie ty lk o  źle zagospodaro­
w anego. źic adm inistrow anego, a le  pustego , o lud­
ności n iezm iern ie  rzadkiej-

W łaśn ie  d latego , odrzucając n iew czesne  i n ie­
is to tn e  pom ysły  w ojskow ej s tra ż y  pogranicznej, 
w ołaliśm y i w o ła n y  o w zm ocnienie 'Policji, a sp e ­
cjalnie o stw orzen ie  eskad ry  poKcji lotniczej. Kil­
kanaśc ie  p ła tow ców  obserw ujących  z góry  k raj, 
zrob iłoby  v/ięce,i nrz cale kom panie w ojska z na- 
iu ry  rzec/.y sk ręp o w an e  brakiem  dróg  i w sze fj 
kich inny c i  środków  kom unikac ji.

Z aopatrzen ie  ziem  w schodnich w tego rodzaju 
esk ad ry , m a przedew szj-'« tk :em tę zaletę, że jest 
tan ie: P ła tow iec , zdolny do tego rodza ju  służby , 
kosztuje ckoło 8.000 zł. U trzym anie  go p rzez rok 
czasu \v'Hp z obsługą n iezbędną około 2 0 .0 0 0  zł. 
U rządzenie mniej w ięcej 10 lotnisk w zdłuż pogra­
nicza, k tó reb y  d a ły  m ożność ląd o w an ia  w sto su n ­
kow o znacznej ilości m iejsc ćrO—300.000 zł. I ru- 
ano p w i s  tu n a rzy ć  o tańszym  sposobie ochrony

kraju. Ty!,ko jakaś nnc ruchom ość, jakiś u jjzem  u le­
w y tłum aczony k o n se rw a ty zm , n iechęć do n o w o ś­
ci sp raw ią , że dotąd nie uciekltśm y się ido tego- 
środka, k tó ry  tak  znakom ite odklał usługi w szę­
dzie, gdzie tylko go zastosow ano.

A zw ażyć należy, że tego rodzaju in w esty c je  
podnoszą kraj, w zm agają  a u to ry te t w ładzy , dayą 
w szy stk im  poczucie b ezp ieczeń stw a  i czuw ania 
w ładzy, co deprym uje w szystk ie  bandyckie  po­
czynania .

Znam y nasze ziemne w schodnie, Mówabśmy 
nieraz o ich po trzebach . Jakko lw iek  nigdy s f e r y  
rządow e głosu opinii puiblicznej nie s łucha ły  — 
życie nieom al w e w szystk ich  w ypadkach  p o tw ie r­
dzało słuszność n aszy ch  w ym agań .

Dziś podnosim y d aw n o  już po ru szo n y  p rzez  
n as  'Postulat, podnosim y go w  prześw iadczeniu, że 
n iebezp ieczeń stw o  isto tn ie jest w ielk ie , że na  
zw alczenie  go trzeb a  nietylko radykalnych , iffie 
szybko dających się zasto sow ać  środków . M oże 
ty m  razem  będziem y w ysłucnani.

Adam U zem bio .
 oo——

Z  opery.

Hagnera „Złoić Kenii".
(W znow ienie na scenie Teatru W ielkiego we 

Lw ow ie, dnia 2 października 1924.)

„Złoto R enu" różni się od dotychczas zna­
nych dzieł scenicznych tak że  ipod tym  w zglę­
dem . iż całość, z łożona z cz te rech  scen , o d g ry ­
wa się jednym  ciągiem, be z opuszczania ku rtyny  
ii oez an trak tu . T ak  w ykonu je  się to dzieło na 
w ięk szy ch  scenach europejsk ich ; w prow adzan ie  
zaś a n trak tu  zazw ycza j m iędzy 2 a 3 sceną , jak  to 
p rak tykuje  się] na  prow incjonalnych scenach , aby  
publiczności dać sposobność do przechadzki w 
foyer i k ry tykow an ia  w ykonaw ców . — bo sam e­
go W agnera  k ry ty k o w ać  dziś już zapóźno — o- 
siafoia pod pew nym  w zględem  w rażenie dzielą. 
Albowiem  m uzyka, k tó ra  jest ty lko pom ostem  
m iedzy poprzednia  a n astępną  sceną i na tle p rze­
w odnich m otyw ów  objaśnia akcję i daje czas na 
zmianę dekoracji, — nagle, n iepow ołaną ręką 
p rzerw ana, w yw ołuje u słuchacza w rażen ie , ja ­
koby coś nieprzew idzianego się zd arzy ło ; n a s tęp ­
stw em  tego jest osłabienie poprzedn iego  w ri że ­
nią. zam iast, jak  au to r zam ierzał, u trzym anie  lub 
n a w e t po tęgow anie napięcia dram at} cznego.

Nas-z tea tr  zm uszony  b y ł do takiego an trak ­
tu, podobno z pow odu p rzeszkód  n a tu ry  techni­
cznej. M aim  w rażem e. że p rzy  dobrej woli rno- 
żnabv ie usunąć: św iadectw em  ii zmian deko 
racy inych  przy o tw a rte !  scenie n t przedstaw ię 
niach ..ITetu czarodziefslkiego".

P om ija jąc  ten szczegół,, z zadow oleniem  
stw ierdzam y, iż k ierow nictw o te a tru  dołożyło 
w szelkich  m ożliwych starań , aby  to dzieło w a ­
gnerow sk ie  g o d n e  w ystaw ić . Z m iany dek o racy j­

ne do 2 i 4 sceny , będąc w  zależności od m uzyki 
an trak to w ej, m usiały  b ib  w ykończone n a  sekun- 
ę . ab y  zapobiec dysonansom , m iędzy tre śc ią  

(m otyw em ) o rk ie s try  a obrazem  scenicznym . 
S tro n a  w okalna obejm uje 14 w yb itnych  solistów . 
A w ięc w ym agania  niezw ykłe- na  jakie ty lk o  p o ­
w ażniejsze siceny m ogą się zdobyć. Nie da się 
zaprzeczyć, iż B androw ski, jako Loge, a R bera 
jako kapelm istrz w agnerow ski, pozostawili u nas 
n ieza ta rte  w rażen ie , lecz w  całości te a tr  lw ow ­
ski. o ile na to  obecne w arunki zezw oliły , s ta ­
ną ł na dużym  poziom ie a rty s ty czn y m , k tó iy  za ­
sługuje na szczere  i bezstronno  uznanie. Lwów
i nadal pozostaje jed y n a  sceną polską, k tó ra  się 
m oże pochw alić tem  wsiiwniajom dziełem  w agne­
row skim , n  W  n iedalek iej p rzysz ło śc i i  całym  
..P ierścieniem 11!

G łów ną zasługę pow odzetra  ma praca re ż y ­
s e ra  i kapelm istrza. P . Lewicki to w y traw n a  siła 
re ż y se rsk a ; z nader trudnego  zadania, jakie przed 
staw ia inscenizacja U go dzieła, P. Lewicki w y ­
wiązał s«ę doskonale. P rócz  d robnych  uchybom 
w  kostium ach D onoera, Broha i Logcgo, z r-aicpc] 
p-zebijał zm y sł a rty s ty czn y , w niknięcie w  styl 
i uw zględnienie sceny  w łączności z podkładem  
ork iestrow ym . Sukces P. L ew ickiego je s t w  zu­
pełności zasłużony.

K apo lu rstrz  p. Zuma, to p racow ity , sum ienny 
m uzyk, k tó ry  d an y  zespół należycie  przygo tow ał 
; do ogólnego pow odzen ia  w ielce się p rzyczyn ił. 
Jak zaw sze  u W ag n e ra , rdzeń kom pozycji leży  
w  oH d escze , w  k tó re j się odzw ierciedla cała  a k ­
cja scenhznu  D la teg o  kom pozytor odpow iednio 
ją w y p o saży t; sam k w a rte t ęm ycakow y t ezy 64, 
a instrum enty  dęte  j perkusyjne p rzesz ło  40 mu-
v  k ó w . N asza ork iestra  liczy 'ledwie połow ę (58 
i z. ty m  zespołem  mus: się liczyć kapelm istrz*! s łu ­
chacz. p la s ty k a  m otyw ów , p recyzja  ry tm ik i, oraz

uchw ycenie n a 'eży teg o  tem p a  w  ogólności', by ły  
odpow iednio w y p raco w an e , ty lko  dynam ika m a.o  
zadow alała. K apelm istrz daje w praw dzie  d o ty czą ­
ce znaki o rk iestrze , lecz panow ie m uzycy n a jc z ę ­
ściej grają po sw ojem u. P ra k ty k o w a n e  w zm ocnie­
nie n u ty  'pedałow ej Ls angariami w  p ierw szej p rzy  
g ry w ce  lv. zez 136 ta k tó w  w yszło  całości nią ko- 
izyść .

O siłach w okalnych na leży  bez zastrzeżeń  
w yrazić  się z uznaniem . P . Dolnieki od tw orzy , 
W otam a z pow agą . P . Cyganik k arła  Aliberyjo 
pojmuje trafn ie  w  w y raz ie , m im ice i postaw ie ; 
p rzek leń stw o  w ygłoszone należycie  w o k a ln e  , de- 
kiiamacy nie silne w y w arło  w rażen ie . D obrze 
brzm iał te rce t Cór R enu z PP- K urow ską (p iękny 
sopran). Okońską i H inglerówną. M oże n u itn id - 
żniejsze zadanie m iął p. L o w czyń sk i, gdyż miał od­
tw orzyć i o stać  L agego P ° Bandiiowskim'. M uzy­
cznie pojął ją trafn ie , tylko  .ekkość ruchów  i ry s  
m efistoleiesow ski, w tżm e znamiiona, złośliw ego 
dem ona Logego, nie dość  by ty  uw ydatn ione. Po. 
/■opoiwiczóiwna, T ęczaro w sk a, O strow ska, oraz po. 
Lw iatlcow ski i Sohiitz niechaj się zadow oln ią  
w spólną ro U tw alą . P a ra  o lbrzym ów  godnie by ła  
rep rezen to w an a  iprzez PP. M artin ego  i Zapipoiha- 
I>0'Sikonaly był w  m asce i dykcji p. Niedzielski 
jako k a rz e ł Mime.

D ekoracje, sw ego  czasu sp ro w ad zo n e  z Wiie- 
dn ia  w  iiaJeżytem  ośw ietlen iu  d aw ały  dluże zado- 
wofem e a-ly ? ty czn e. S praw ność  n ia szy n en i i o- 
św letlenia sceny  zasługują na uznanie.

T e a tr  zrobił sw oje; te raz  kolej n ą  pubkezuosć, 
któ; ń  nta dobrą sposobność stud iow ania tego  pię ­
knego  dzieła, ciekaw  ego tak dla oka jak i ucha. 
W y sta w  ęnic ..Z łotą R enu“ to  evotiem ent m uzy­
czne p ie rw szego  rzędu, W tó re m  te a tr  Iwwwskt 
pięknie zapocząkow ał szereg  zapiowiedizi-anych n a  
iz eż ąc y  sezon  now ości. Gr d.
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N o w s  kierunki obrony.
Rewizja polsko-francuskiego układu wojskowego. — Gen, Sikorski wy­

jeżdża w tym celu do Paryża.
W a rsz a y /a  2 października. (T d . w!. ti.) W  na- 

M iższycii dn ia  W. praw dopodobnie, w przyszłym  
tygodnia, w y jd z ie  do P a ry ż a  m inister apjraA\;jvo«- 
skoiwych gen. Sikorski. W yjazd  ten  p ro jek tow any! 
od dlawna Pozostaje w  ścisłym  zw iązku z rewizja 
polsko-francuskiej um owy militarnej, która, jak

ZAPOWIEDŹ STANU WYJĄTKOWEGO.
Z W arszaw y  donoszą:
„Z Każdym dniem  w zrasta jąca  iala n a p a d ó w  

d y w ersy jn y ch  na pograniczu polsko - sowieckiem  
p rz y b ra ła  już rozm iary  zastrasza jące . W  ubie­
głym  tygodniu  nie było w prost gm iny w pow ia­
tach pogran icznych  od północy  aż na południe, 
a b y  nie dokonano kilku, a n aw e i k ilkunastu n a p a ­
dów , pi / y  rów noczesnem  p rzek roczeń  u granicy 
polskiej.

O stra  ta forma stanu  bezpieczeństw a na k re ­
sach zm usiła w reszcie  w ładze  tych  obszarów  do 
podjęcia jaknajsilnieszego przeciw działan ia . G ra ­
nica została znacznie .vzmdcn:ona i zdw ojono 
działania patrolow ania terenu  pogranicznego, la­
sów , zagajników , óśad w iejskich  o raz  błot piń­
skich.

O bserw u jącym  ruchy  tych band, siłę ich 
działania i sposób dokonyw anych  rabunków  (nasu­
w a się słuszne zdaje się przypuszczenie, że ruchy  
p rzeb y w ający ch  na naszem  te ry to rju m  sow iec­
kich b an d  dyw ersy jnych  z o s ta ły  naraizie Jakby 
sparaliżow ane i zdw ojona czujność posterunków  
oraiz m ire jsze  bagatelizow anie sobie przez w ładze 
adm in istracy jne  -pojawiania się w  pow iatach n ie­
znanych  grup ludzi podejrzanych i bez zajęcia, 
d a ły  pew ne rezu lta ty . B andyci nalpadają obecnie 
na pojedyncze osoby, w nrebscach zacisznych, u- 
niikając n iebezpieczeństw a pochw ycenia. Polują 
też g łów nie tui a rty k u ły  żyw nościow e, co św iad­
czy  o w ygłodzeniu  bandy.'-"

Z W ilna nadeszła  następująca ki.udom ość:
.,\Y nocy na 27 w rześn ia  w po>w. Duniłowi- 

okim w  Dzien-kowszczyźnie trzech  uzbrojonych 
óaudydów dokonało  napadu  na kościół jfpilebar: 
Zraboiwa.no K:<?ich m szalny  i zadano  w ydan ia  ple 
niędźy. P ro b o szcz  odm ów ił. B andyci wzięli go 
wów ozas na to rtu ry , p rzyp iekając  boki ogniem. 
W  rezultacie zrabow ano cześć s reb rn y ch  m onet.

W  nocy na 29 z. ju. kilku b an d y tó w  napad ło  
na zag rodę  Urszuli D zlkiew icz w o j we wsi Podo- 
roża.ny gni. T ro ck ie ’. B andyćk tnając karab'nV- 
w eszli po cichu przez w yjęle okno do chaty  i 
zrabow ali n a w e t n ieznaczne ilości żyw ności, bo 
m  łączn ą  w artość  około 140 zł. Z achow anie sic 
tej b an d y  by ło  raczej złodziejskie niż bandyckie. 
N łezatrzym yw ani zbiegli w s tro fę  sowieckiej 
gran-cy.

T ego  sam ego dnia banda, złożona z 3 uzb ro ­
jonych cp ry szk ó w . o w yglądzie zakordor.ow ycli 
dyw ersjon istów , zaYoż-ona. napadła r.a p rzejeż­
dżającego  furm anką m ieszkańcu kolonii R udz:sz- 
Idi, niejakiego Michała Szubajię B andyci z a trz y ­
mali jadącego  i zabrali mu jedynie a r ty k u ły  ży  
wruościowe.

W  zw iązki, z i oziokow < nien oddziałów  so­
wieckich w zdłuż naszej granicy, kom unikują, że 
oddzia ły  te nj£ w ystępują  czynn ie  ogram czają 
Się do obserw oania  terenu. Dla w zm ocnienia s 'ł 
p rz y b y ł jeszcze 16 pułlk piechoty sow ieckiej tak 
zw . „niem ieckiego p ro le ta ria tu '1.

Z Brześcia donoszą 1 października:
O ddziały  pościgow e n a tk n ę ły  się w  n o cy  na 

bandę uciekającą w  stronę g ra i ic y  sow ieckiej 
w  głąb błot L ubaszew skich . J a k  się okazało, bv. a 
1o pozosta ła  część bandy tów , k tó rzy  nie zdołał; 
p rzed rzeć  się ,przez g ran icę  sowiecka, odparci 
dz ie lną  postaw ą XXIV po ste ru n k u  granicznego. 
B anda ta. m ając na sumieniu napad  na  pociąg, 
orats g rab 'eż  i m orderstw o  w Z arzeczu , dokonane 
dn ia  29 ub. in., nie ma nic do stracenia . Zajęła 
Wiet; ag resy w n e , czynne s tan o w isk o  wzgfedem

Każda umrfwa, co pew ien czas ulegać mnisi :>e\v'z; .I 
W zw iązku z tą  rew iz ją , baw ił o sta tn io  w  

P aryżu  gen S tan. Haller. W czasie sw ego pobytu 
w P aryżu , gen. S ikorsk i odbędzie konferencje  
z k ierow nikam i polityki francuskiej, o raz będzłe 

, obecny  t.a ćw iczeniach  w ojskow y cn.

oddziałów  pościgow ych. Przys-zło już do kilku­
nastu  s tarć  zbrojnych i w ym iany  strza łó w  pom ię­
d zy  p o le ją  a bandytam i. O becnie toczy  się w a l­
ka w trzech punktach: w re io n e  Buzicza, Choro- 
Mtu-wa i w Czoło wcucłi.

W edług nade sztych  p ierw szych m eldunków  
sy tuacy jnych , poszczególni kom endanci oddzia­
łów  pościgow ych w y raża ją  opinię- że nie ma m o­
w y  o w ydostan iu  się bandy  z osaczenia . Na1 gę­
ste  s trz a ły  bandy tów  policja odpow iada zrzadka, 
zam ierzając pochw ycić bandytów  żyw cem  Ago­
nia b an d y  z braku amunibji! i ży\' ności je s t k w e ­
stią  tylko godzin.

Z P ińska donoszą, iż sena to r B olesław  W y ­
słouch oraz żona Bronisław a pozostają  jeszcze  
na razie w  tam tejszym  sziptaly. skąd po dokona­
nym  op ie rzen iu  ran  w yjadą w  ty ch  dniach de 
W arszaw y .

•  •

„K urier P o ra n n y 11 dowiaduje się, że celem  
uregulow ania stosunków  bezpieczeństw a publicz­
nego na B iałejrusi rząd  zam ierza w prow adzić w 
w ojew ództw ie po’eskiem  stan w y ją tkow y . T akie 
za łatw ien ie  sp raw y  rząd uw aża za nieuniknione. 
R ów nolegle mają być zmWcznie pow iększone ka­
d ry  s tu ż y  granicznej oraz ulepszono sposoby łą ­
czności pom iędzy posterunkam i policyjnenT. 
W prow adzenie stanu  w yjątkow ego nie pociąga za 
sobą konieczności m ianow ania w ojew ody w oj­
skow ego. jakkolw iek  n ie  jest to  w ykluczone.

O zam ieizonem  w prow adzeniu  stanu  w y ją t­
kow ego na Kresach w ypow iada się .Kurjer Po* 
ran n y 11 w  sposób n astępu jący :

-K onsty tucja  (an . 124) przew iduje w pro w a­
dzenie stan ó w  « yjątkmyóych tylko „podczas w oj­
ny. albo gdy grozi wybuch w ojny, jako też w  ra­
zie rozruchów  w ew n ę trzn y ch , lub rozległych 
know ań o- ch arak te rze  zdrady stanu, zagrażają­
cych  koMStrtucji państw a. albo bezpieczeństw u 
obyw ate li11. P o n iew aż  w ojna nan? zdaje się nie 
groizi. zaś n ap ad y  bandyckie- choćby  p rzep ro w a­
dzane na szeroką skalę, nie mogą być objęte na­
zwą ..rozruchów 11, lub -know ań o charak terze 
zd rad y  stan u 11 — p rze to  ; w prow adzanie  stanu 
w yjątkow ego w  w ojew ództw ie poleskiern róe jest 
dostatecznie uzasadnione. Jeżeli chodzi o ś ro d k  
egzekucyjne, to i bez stanu w y ją tk o w eg o  sto^b 
w an e  są do uczestników  napadów  bandyckich  n |  

jcałym  obszarze Rzeczypospolitej. a m. :n. i na 
kresą1,dr sady  doraźne-

Zdaje się więc- że n:e s tan  w y ją tkow y , lecz. 
u lepszenie adm inistracji, w prow adzen ie  do nie: 
ludzi o szerokiem  pojec u praw orządności. e n e r­
gicznych i nie uznafocjncfr zasadly n iesprzecly  - 
łiia się złu — będzie nahePszem  antidotum  prze- 
c'\V bandy tyzm ow i".

DOW GBCY BANDY NIE SCHWYTANO — 
JAK ZWYKLE.

W arszawa, 2. października. Dzienniki za ­
przeczają podanej w czoraj p rzez ..Przegląd W ie­
czorny1 wiadom ości o schw ytaniu  dow ódcy b a n ­
dy dyw ersy jnej Kałenma.

NOWY NAPAD W W OJ. WOŁYlNSKIEM.
W arszawa. 2 paździerm ka W nocy z 30.

w rześnia na  1. bm. w y d arzy ł się Io w y  napad 
bandycki na m ajątek  p. S tarzyńsk iej ’.v pow 0 -  
strow skim . woj Bjrołyńskiem Folw ark został obra 
bow any i sDalony w raz ze zbioram i. U prow adzo­
no 22 koni. (AW).

(Idwe drogi młodzieży 
zjednoczeniowei

b.źjediłoczcnie41 rok XVII[ L v o w , sierpień—1 
wrzesień 1924).

S ym patyczna organizacja m łodzieży żyd o w ­
skiej. dz.ałaiiącei w duchu narodow o L państw o­
wo polskim nie p różnow ała  w  okresie  w akacy j­
nym  lecz w y d ała  now y  num er sw ego pisma, 
p rzynoszący  dużo in teresu jącego  m aterjału . P i­
smo to z zajęciem  będzie czy ta ł każdy, kom u 
ro z w ią z a n i  kw estji żydow skiej w  P o lsce  leży, 
na sercu, a w ięc każdy  m yślący  Obywatel Rze' 
czĄ-pospolitei. M łodzież Z jednoczeniow a, jak  wi­
dać z jej organu, d ąży  do w y k ry s ta liz o w a n i 
sw ej ideoilógj. i s ta r a  się w  p rzec iw ień stw ie  dlo 
prądów  starszego  spo łeczeństw a o sam odzielne 
rozw iązyw an ie  problem ów , k tó re  przeo n ią się 
w yłaniają. W  tym  kierunku m łodzież ta doko­
nała już dużej p racy , której w yroków  nikomu 
nie wolno zlekcew ażyć.

O statn ie  w ydarzen ia  w żydow sk iem  kole 
posłów  sejm ow ych, zasz łe  na tle  lipcow ej 
kam panji m niejszości n a ro d o w y ch  prleciw , u -  
śtaw oaav,'stw n pp. T hugutta i Si. G rabskiego, 
trak tu ją  Zjednoczeniowe]^. jako załam anie się 
ideologii nacjonalizm u żydow skiego , aiboi m ó­
w iąc słow am i w stęp n eg o  a rty k u łu  p. M aurycego  
Karniola. juko „m oralna likwidację żydow skiej 
m niejszości n aro d o w er w  Polsce. W ydarzen ia  
te d a ły  Z jednoczeniew com  bodziec do ożyw ieniu 
dzNiłdlności. zm ierzającej do zespolenia żydów  
polskich z narodem  i państw em  polsklem. Ale w  
tej działalności napo tykają  jeszcze om rta tak 

"znaczne przeszkody, że ograniczając się na r a ­
zie do w y . k a d r ó w  inteligenckich, 
oddzia ływ an ie  nt szerokie m asy  żydow skie w  
kierunku zjednoczenia z polskością, trak tu ją  rai- 
czei 5 alk o program  na przyszłość. Zjednoczę- 
r.iow cy w ierzą (m owa p. Karniola na  zjeżdizie 
czerwoov,-ym ) w „coraz silniejsze zróżnicow anie 
społeczne ma-sy żydow skiej w- w ydobyw an ia  
się z niej co raz W iększych zastępów  zdrow ych, 
k tóre  dojdą do zjednoczenia z w y tw ó rczą  k la są  
spo łeczeństw a polskiego.11 W szelki negatyw fem  
w obec tak iego  staw iania sp ra w y  by łby  z naszeij 
s tro n y  bezuży teczny  i bezce low y  i d latego nie 
w yrażając  naszych w ątpliw ości co do możliwo* 
ści p rzeprow adzenia tego prog-am u (w czem  nas 
w y ręczy  m e  wątpliwie wielu m niej lub bardziej 
jaw n y ch  przeciw ników  kierunku 'zjednoetzemo.- 
w ego) m ożem y tylko w y raz ić  szlachetnym  s z e r ­
m ierzom  trudnej w alki życzen ia  ażeby  ty c ie  
bieżące nie zm roziło  ich pięknego entuzjazm u. 
Daiwnei aśym ilacj' p rzeciw staw iają  się Zjedno- 
czeniow cy, pon 'ew aż oni ruch zjednoczeniow y 
trak tu ją  tako p roces śno leczny . m e zaś jako m- 
dyw idualną  ix>stavvę-jpos"C7.ególnych jednostek. 
T a  daw na asym ilacja upad ła  ich zdaniem  w raz  
z bankructw em  m ieszczańsk:ego liberalizm u, k tó ­
rego m ieisce zaieły  prądy 'nacjonalistyczne  i 
socjalistyczne. Ruch -zjednoczę"1'ow y  jast jednym  
7. przejaw ów  now ej epoki, w które  i dzieje Potski 
tw orzą m asy ludu pracującego. Do tej p racy  
dzięv>wej p ragną Z iednóczeniow cy w ciągnąć  
m as1- ludowe żydow sk ie , p row adzone dotąd 
przez nacjonalistów  w chocholim tanie przeciw ko 
n.ajpra\ydz:w szej w łasnej oozyźriie.

Kaz. Zakrzewski.

MfN HUBNER POZOSTAJE.
W arszaw a  2 października. U rzędow o 'zaprze­

czają pogłosce, jakoby  m iała nastąp ić  zm iana na  
stanow isku  m inistra sp raw  w ew nętrznych . (AW.)

P. SOKAL K ANDYDATEM NA POSŁ A POLSKIE­
GO W  MOSKWIE.

W arszaw a 2 październ ika. (Tei. wł. G.) D i
jwiadujemy się. że w  przyszłym  tygodniu  po  po­
w rocie  m inistra S krzyńskiego  do W arszaw y , zdlfe- 
y d o w a n ą  będzie kandydatu ra  p o sła  ooiiskiego 

M oskw ie. Jako  najpow ażnieisizego k an d y d a ta  
'•/ym ieniaia d F ran c iszk a  Sokala, przedstawicielki 
Polski w m iedzyna-rodew ent biurze ira iry

Dalsze szczegóły o napadach bandyckich.
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Wstęp do ogólnego rozbrojenia dokonany.
Przyjęcie protokołu w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia.

G enewa, 2 października. Zgrom adzenie Ligi 
Na-bodów u z y ję ło  47 głosam i obecnych  na posie- 
■uzfiiu delegatów  rezolucję, zalecającą państw om , 
będącym  członkam i Ligi?' a .by jak  na jpo w ażn ie  
wz-iefr pod rozw agę usta lo n y  w  G enew ie p r o to ­
kół \y  sp raw ie  a rb itrażu , b ezp ieczeństw a ł.^ozbw: 
lenia. W szyscy  m ów cy ośw iadczy li sw o ją  z *; • ' j 
na rezolucję w  sp raw ie  protokołu . D elegaci F ran ­
cji, Polski, Jugoslawji, Czechosłowacji, Grec.

L ondyn, 2 października. Zebranie stronn ic tw a 
libera łów  postanow iło  p o p rzeć  w n io sek  o w y ra  
żonie votum  nieufności generalnem u prokura to r o ■ 
w i. k tóry  zgłosili k o n se rw a ty śc i w spraw ie, dzień 
iw a r z a  kom unistycznego  Camphfia, a re sz to w a n e ­
go za podburzanie w ojska do n ieposłuszeństw a a

lMność powojenni
Powojenną m oralność należałoby utożsam :ć 

z brakiem moralności. T iudno się jej dopatrzeć 
w powojennem  życiu, tak publicznem jak i pry- 
watnem. Przed wojną św iatow ą etycznym ide- 
dłem społeczeństw a było upodobnić się ao zna­
nych z opisów  i opow iadań moralnych stosun­
ków  na zachodzie, w niektórych krajach, gdzie 
np. zn ale/iony przedm iot w artościow y m ógł ten, 
kto go  zgubił, w jakiś czas po tem odszukać na 
miejscu zgubienia. D alecy jesteśm y dziś od przed­
wojennego ideału m oralności i na polu życia pu­
blicznego, gdzie w idoczny jest brak ludzi kry­
szta łow ego charakteru i nieskazitelnej uczciw o­
ści, a stosunek państwa do społeczeństw a nie 
zaw sze polega na pozyskiwaniu wzajem nego za­
ufania. Życzeniem  zdrowej ćzęśct w spółczesnego  
pokolenia byłoby w idzieć społeczeństw o urobio­
ne przynajmniej w  ten sposób, by jeden drugie­
go  bezkarnie nie oszukiw ał, nie g iab ił i nie po­
zbaw iał dobrej sław y. Państw o chcieliby ci sami 
w idzieć otoczone nimbem pow agi i potęgi, a sto­
sunek tegoż do społeczeństw a, ukłaaajacy się  po 
linji wzajemnej czci i poszanowania. Niemała 
przeszkoda w osiągnięciu tego szczytu marzeń 
tkwi jednak u góry.

Rząd na każdym kroku zdaje się  w yzyski­
w ać sw oich  obyw ateli. W ypłacał pensje w  bo­
nach zlotow ych, których albo całkiem  albo bez 
znacznej straty zrealizować nie można. W prow a­
dził krzyw dzącą ustawę uposażeniow ą, a. żebra­
czych emerytur dotąd w ypłacić nie mcże. Podat­
ki wymierzają podw iadue o .gan a w nadmiernej 
w ysokości, nie oglądając się na ekonomiczną 
egzystencję płatnika. Zaciągnął dalej na swoje 
potrzeby pożyczki w ew nętrzne u obyw ateli, któ­
re strać ty na wartości itd. itd.

Urzędnik, będąc 1 cho płatny, stara się  Rzą­
dow i odw zajem nić i pracuje minimalnie. T w ier­
dzi zaś, że pracuje i tak za w iele w stosunku Jo  
pobieranego wynagrodzeń a za pracę. Stąd nie­
m ożność redukcji i inne niedom agania aparatu 
administracyjnego.

Nawet tramwajarz nie uważa za stosow ne  
zaopatrzyć się w  bilon zdaw kow y i od przypom­
nienia jadącego uzależnia często z r o t  reszty z 20  
groszy. N iejednokrotnie obaj zapominają w  koń­
cu, —  jeden z nieb, t. j. zyskujący na zapom nie­
niu —  celow o.

Ł o tw y . Lstonji i Bułgarii podpiszą pro r k L  ' 
u r a z  t. i. p ized  sw oim  odjazdem  z G enew y. (Pat.i

PO LSKI NIE W YBRANO DO RADY LIGI.
G enew a. 2 październ ika. Zgrom adzenie Ligi 

N arodów  dokonało dziś w y boru  n iesta łych  'człon­
ków  Rudy Ligi. M an d a ty  te u z y sk a łv ; U rugw aj 
•id^-glosy, ibcizylia 40, C zechosłow acja  40. S zw ecja  
37, H iszpania 36, Belgia 34. ( P a t )

tra k ta tu  an flelsko-sow ieckiego  pod w arunkiem , że 
będzie zan iechany  p la n  udzielen ia  p o ż y c z #  dla 
Rosji. D zienniki w sk azu ją  na pow agę sytuacji. — 
N iektóre dzienniki p iszą  o m ożliwości upadku 
rządu. (Pat.)

Kupiec, płacąc w ysok ie  podatki i daniny 
z regu ły  przenosi je na kupującego, — i tu nie­
łatwo wskutek tego zastusow ać śc iś le  w szelkie 
taryfy i norrny, a w  dalszej konsekwencji dojść 
do cen uczciwych i stałych.

G ość bufetowy nie płaci często w szystkich  
kanapek zjedzonych, i nie pozw ala w ła śc ic ie lo ­
w i interesu śniadankow ego skalkulować możliwie 
najniższych cen.

Rolnik nie przestrzega „taryfy" przy sprze­
daży produktów spożyw czych, każe jeść konsu­
mentowi „ryfę“, poniew aż —  jak twierdzi —  
w szystko drogo kosztuje.

Obywatel państwa, którego Rząd i jego or­
gana nie szczędzą na podatkach, nie uważa ze 
swej strony za zdroźność, jeśli oszuka Rząd 
i poda niższe dane du wymiaru podatku —  itd. 
bez końca.

I prezydent m iasta nie czekałby dawniej po 
tak ciężkich zarzutach, jakie padły ostatnimi cza­
sy przeciw niemu, na dalszy bieg wypadków, 
lecz —  albo w ystąpiłby przeciw  ewent. kalum- 
niatorom jak najostrzej, —  ałbo zażądałby sw e­
go zaw ieszenia w  urzędowaniu, aż do czasu zba­
dania całej spraw y przez jego w ładzę przeło­
żoną.

Idziemy zatem w  życiu prywatnem i życiu 
publicznem drogą wzajemnych kłamstw, niesłu­
szności i oszustw  poniekąd. Tą drogą daleko nie 
dojdziemy. Trzeba raz w ytoczyć złu stanowczą  
w alkę. Zło jest i u dołu i u góry. N ie można od 
obyw atela żądać uczciw ości, jeśli u góry spra­
w ied liw ości się  nie stosuje. Czas po temu, by 
zło bezprzykładnie ostro tępić u dołu, ale też ró­
wnej miary przestępstwa u góry nie powinny 
mieć miejsca. A przykład z góry cuda działać  
będzie. Praca w  tym kierunku da wtedy rezultat, 
jeśli i cały szereg poczynań państw ow ych p o­
stawi sobie za ideę p zew odnią sprawiedliwe  
choć ostre postępow anie w obec obywateli. O by­
watel zaś trzymany krótko i karany w  słuszny  
sposób, a nagradzany sprawiedliwie, nie tylko nie 
będzie sarkał, lecz z przyjem nością poniesie ka­
żdą ofiarę dla dobra tego państw a w zględnie  
Rządu, który go popierać będzie a nie krzyw­
dzić i obdzierać.

Dr. N. S.
* -— 0X0-------

PODZIAŁ KOMPETENCJI SEJMU I SENATU.
W a rsz a w a  2 października. (Teł. w ł. G.) M ię­

dzy sejm em  i sen a tem  od d łuższego  czasu istniał 
spór, t. zw . kom petencyjny , k tó ry  w  tych  dniach 
zo sta ł w yjaśn iony  przez  czynniki1 dlo te g o  p ow o­
łane i osta teczn ie  zlikw idow any . Spór ipolegał na 
tem , ;ż!e w ed ług  opinii sen a tu , u s ta w a , 'k tórą senat 
obrzucił całkow icie, nie pow inna  w racać  do p o ­
now nego ro zp a try w an ia  sejm u, a le  powinna być 
w ycofana. Opir.ja sejm ow a polega n a  tem . że bez 
w zględu na los u s ta w y  w  sen ac ie  t. j c zy  zośniła 
odrzucona czy  u leg ła  popraw kom , w raca do sei- 
mu i ostatecznie i  kom petentnie zostaje w  sejmie 
załatw iona, W  sferach  d ecy au jacy ch  podzielano  o . 
pimię sejm u, a to  na  p o d staw ie  odpowiednich, a r ­
ty k u łó w  konstytucji, m ów iących o  komipŁencji izb 
p raw o d aw czy ch . S p ia w a  ta p rzed  kilku dniami 
zosta ła  ostatecznie  om ów iona p rzez  p rem iera  P- 
G rabskiego  z m arszałkam i obu iizlo.

  O-------

Wiadom ści telegraficzne.
T rzęsienie ziem i w  miejscu gdzie nie trz ę ­

sie. W  sian ie  Maiine odczu to  dw a .sdne w strz a -  
ś,pienia ziemj. W y w oła ło  to w śró d  m ieszkańcó 
panikę, poniew aż w  te i części S tanów  Zjednoezo- 
niyjch nie d aw ały  się n igdy  odczuw ać trzęsien ia  
ziemi. (Pat.)

Wybory do Kasy chorych.
DO OGÓŁU PRACODAW CÓW .

N ow oczesny rozw ój gospodarczy  P aństw a 
w  dziedzinie rękodzieła, p rzem ysłu  i handlu.. 
w ym aga n a 'e ż y te g o  uw zględnienia po trzeb  sze- 
rok.ch w arstw  pracujących. In sty tucja  K as cho- 
ryoh należy c ie  prow adzona, zaspokaja! tę  spo­
łeczna stronę  g ospodarstw a  w  P aństw ie.

W  zrozum ieniu tej roli Kas chorych, p rz y ­
stąp iła  Izba rękodzielnicza, oraz rep rezen tan c i 
p rzem ysłu  i handlu do u tw orzenia  b ezparty jnego  
Komitetu, celem wzdęcia udziału w  w yborach  do 
R ady  K asy chorych we L w ow ie, uw ażając, że 
w  tej dziedzinie gospodarczej momeuita- politycz­
n e  i w y zn an io w e nie m ogą odg ry w ać  żadnej de­
cydującej roli, a .kierować się  powifnno rzeczo ­
w ym i w zględam i. Dlatego- też K om itet rękodziel­
ników, p rzem y sło w có w  i ku.pców nie w ystępuje  
z żadnem  hasłem  bojow o-politycznem , a le  jako 
dewizie postaw ił sobie za  cel w prow adzenie do 
R ad y  K asy g rona ludzi pow ażnych, rozum ieją­
cych w ażność  i n iezbędność in sty tuc ji Kaisy cho­
rych. o raz dających  gw arancję , że  b ęd ą  na leży  
cle tep rezen to w ać  jnjteresa rękodzieła, p rzem y ­
słu  i handlu, nie k ieru jąc  się zacietrzew ieniem  
party jnem .

Lista b ezp a rty jn eg o  Komitetu rękodzieln i­
ków , p rzem ysłow ców  i kupców  Nr. 6, re p re z en ­
tuje wlszyistkie zaw ody a figurują tam  jednostk i 
znane ze  sw ojej p racy , n ie  zaangażow ane w  
żadnej partii, a natom iast ogólnie pow ażane. 
MiędZy innym i spo ty k am y  tam : Józefai Tom i­
ckiego, K azim ierza M aksym ow icza, W ład y sła ­
wa S o łty sa , M imza M arka, W ład y sław a  O ki na. 
dr. R uckera , Edm unda R iedla, T ad eu sza  Hofbn- 
gera, M enkesal Z ygm unta, dr. S tankiew icza. 
Miatzkego W ład y sław a , Laskow nick.cgo B ron i­
sław a, N euw elta Rudolfa, Jana  Sozańskiego, 
Dzięciołów,sikfego A ntoniego i wielu innych z n a ­
nych  szerokiem u o g ó ł o w i .  Lista ta Nr. 6 bezpar­
tyjnego Komitetu pracodawców pow inna skupić 
całe rękodzieło, p rzem ysł, handel, oraz in sty tu ­
cje sam orządow e, państw ow e i dobra publicz­
nego  w  dniu 5. październ ika 1924.

W sz y sc y  p raco d aw cy  n iechcący  w prow adzić 
do talk pow ażnej i po trzebnej insty tucji w alk  po­
lity czn y ch  i1 w yznaniow ych, oddadzą  n iew ą t­
pliwie sw e g łosy  na listę Nr. 6, oddając w ten 
sposób p rzysługę  yobie i spo łeczeństw u.

P raco d aw cy  od litery  A—H głosują w  S traż ­
nicy. pi. S trzeleck i, od H —Z w  Izbie ręk o ­
dzielniczej.
Bezpartyjny Komitet Rękodzielników, P rzem y­

słow ców  i Kupców.

P o d w ó jn y  atak n a r z ą d  M a c  D o n a ld a
Za układ sowiecko-angielski i za uwolnienie komunisty. — Konserwatyści 

głosują z liberałami. — Obawa przesilenia gabinetowego.
Inno w niosek ośw iadczający  go tow ość przy jęcia

następnie uw olnionego. Na posiedfeieniu tem  uchw a

Afera oszukańcza w  DOK. Warszawa.
Aresztowano dotychczas 200 „pacyfistów".

W arszaw a. 2, października. (Tel. w ł. O) A- 
fera poborow a w  DOK W arszaw a  p rzyb iera  coraz 
szersze rozm iary . D otychczas a resz to w an o  około 
200 osobników  nielegalnie zw olnionych z w ojska.

D aisze dochodzenia ujaw niły, że  terenem działal­
ności oszukańczej szajki była nietylko W arsza­
wa, ale i w szystkie P . K. U. okręgu w arszaw ­
skiego. W obec tego  śledztw o się rozszerzy ło .
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Spostrzeżenia meteorologiczne
O bscrw atorjum  astronomie*. Politechniki L w  wnfc.

2. paidziern

Ciśnienie pow 
Temperatura 

Kierunek wiatru 
Prędk. w atr.

7 rano

735 4 mm 
+  102’C

NNE
8

1 popoł. 9 wiecz.

7347 mrn j 734'8 mm 
- f  19-4o C j 4* 15 2 'C 

ENE j SE 
22 25

Temperatura najwyższa +  20'5, najniższa -f- 10 0 
uodziny według południka lw ow skieg<.
Uwaga : pogoda.

1 5  O  3 S T 1 3 C - A -
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. Kandyda; gr. kat. Eustachja. jutro rz 
kat Franciszka Seraf.; gr. kat. Kondrata. — Wschód 
słońca 5 28; zachód 5-00.

T ea tr  W ie lk i.
Piątek „Kiliński" Bałuckiego (premiera).
Sobota o godz. 3 popoł. „Kiliński" — o godz. 7-30 

„Złoto Renu".
Niedziela o godz. 3 popoł. „Kiliński" — o godz. 7-30 

„Rycerskość w ieśniacza" i „Pajace".
Poniedziałek „Złota Renu".
Wtorek „Komisarz sowiecki", sztuka w 3 aktach 

E. Czirikowa (premiera).
Środa ..Kazimierz sowiecki"

T e a tr  M ały .
Piątek i sobota „Prof. Klenow".
Niedziela „Świderek".
Poniedziałek „Sześć postaci dramatu".
Wtorek i środa „Prof. Klenow".

Teatr Njwośc .
Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek i 

środa „Pajacyk".
i ea tr  B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
K ino „APO LLO *. Dziś: „Piekielny karnawał", dra­

mat w 7 akt.
K ino _Kop«:rn!k “ i „M arysieńka". D z iś : „Ku­

piec wenecki", dramat.
Kino CHIMERA. „W noc poślubną", komedja.
K ino PASA Ż. Dziś: „Król dedektywów", wielki 

dramat w 5 akt., w głównej roli Nick Carten.
C \R K  (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o' 10-45.

Ze Lwowa.
— Do Szanow nych PT. Prenumeratorów ..Kurie­

ra Lwowskiego". Staranilem liasz lm  ciągiem  jest 
zdobyw anie dla naszych PT . P re iu im era to ró  v 
coraz w iększych  udogodnień i u łatw ień. Dzięki 
znacznym  ofiarom  ze s trony  naszego w ydaw n i­
ctw a udała nam  się tak a  kalkulacja, że jesteśm y 
w m ożności dostarczać  P renum era to rom  „Kurje- 
ra  L w ow skiego1' po cenie wyjątkowej n ajw y tw or­
niejszy tygodnik  ilustrow any „Ilustrację1', a  to w 
ten sposób, że różnicę op łacam y z funduszów 
w łasnych . Nie w ątpim y, że Szan. nasi P renum e- 
ra te ro w ie  ocenią te zabiegi i ofiary z naszej s tro ­
ny, n ające w yłącznie na celu najw iększe udogod­
nienia dla nich.

P renum era ta  „K urjera L w ow sk." w raz  z „Ilu­
s trac ją11 w ynosi m iesięcznie z dostaw ą do do­
mu lub p rzesy łk a  pocztow ą 5 zł., kw artaln ie  j4 zł.

— Gość kaszubski. W e L w ow ie  b aw i n a '- - 
kolega, .'.fedaktor w ychodzącego  na  K aszubach w  
K ościerzynie P om orzan ina  p. K azim ierz Piurwin.

— Pom oc szkolna. Rada sieroca I-szej dziel­
nicy w e Lw ow ie, zamierza zorganizow ać z po­
wrotem „pomoc szkolną", która istniała w e Lwo­
w ie przed wojną i w  tym celu uprasza osoby  
chętne o nadsyłanie zg łoszeń  na ręce zastępczy­
ni przew odniczącego Heleny Popielowej, zam ie­
szkałej przy ulicy Stryjskiej 1. 24, parter. Dla  
braku stosow n ego  lokalu korypetycje będą mu- 
s :\ły , przynajmniej na razie, być udzielane v sie­
bie w  domu.

— Konkurs. Polskie Muzeum Szkolne (ulica 
G osiew skiego 4 II. p.) og łasza  konkurs, na p osa­
dę pomocnika bibljotekarza. U biegać się  o nią 
toogą studenci W ydziału filozoficznego. W yma­
cane ładne i czytelne pism o i b ieg łość  w  p isa­
niu na m aszynie. Honorarjum w edle um ow y. Żgło- 
®?enia do Zarządu O kręgow ego Tow arzystw a  
Nauczycieli Szkół Średnich i W yższych (ul. Czar 
R eckiego I. 12 I. piątro do dnia 15 października

r.

— Zażalenie nieważności. Skazani w  o s ta t­
nim procesie przeciw  komunteton: lwowskim, 
w niosą do najw yższego  sądu w  W arszaw ie  za ­
żalenie n iew ażności przeciw w ydanem u w y ro k o ­
wi sądu przysięg łych .

— Dorożkarze nasi sa niepopraw ni. Ignorują 
zupełnie taryfę i w y zy sk u ją  publiczność w  spo­
sób bezczelny. M. sekcja czw arta  uchw aliła w e­
zw ać m agistrat, ażeb y  odniósł się do dyrekcji 
(policji celem nakazan ia  (Jbrożkarzom, ażeby  u- 
mifcszczali ta ry fy  na; miejscu wid cez nem w do­
rożkach i aby  taryfa  ta nie by ła  zak ry w an a  ko­
cami. P isahśrny  już o tem niejednokrotnie — 
n ie s te ty , dotychczas bez skutku.

— Opłaty od psów uchwalił,; ni sekcja 
c zw arta  zgodnie z w nioskiem  . m agistratu  pod­
w y ż sz y ć  do 50 zł. :a  now ego .tiku.

— (t) Zderzenie. W óz M. K 1:. Nr. iCd, jadą­
cy do rt gatki Żółkiew skiej, zderzy ł się w czoraj 
w  ul. Żółkiewskiej z wozem  gospodarza z M ale­
chow a M ichała C hebrow skiego. Dziękii przy  to m -j 
nnścl m otorowego: k tó ry  wóz m om entalnie 
v. sn zy m ał, udało się uniknąć nieszczęścia. Z ostał 
złam any jedynie dyszel wozu.

—- (0  Złodzieje u krawca. Do m agazynu k a- 
w icckicgo Salom ona Bilbla, m ieszczącego się 
przy ul. Sykstuskiej 1. 18 dokonano ub. liccy 
w ian arna Skradziono około 12 m etrów  ro z­
m aitych m ateriałów , oraz gotow y raglan, łą cz ­
ne; w artości 500 zł

Z całej Polski.
— R ozw ój polityki socjalnej. W  ty ch  dniach 

odw iedziło  kilku w ybitnych  'Cudzoziemców, in te ­
resu jących  się rozw ojem  polityki społeczne] 
v" Polsce, m in isterstw o p ra c y  i opieki społecznej. 
Po o trzym an iu  w y jaśn ień  od w ieem in. Sim ona, 
w yraża li się goście z w ielkiśm  uznaniem  o postę ­
pach  dokonanych w  P o lsce  na poi,u uregu low ania  
i '.unorm owania s to sunków  socjalnych. W śró d  go­
ści byli posłow ie angielskiej Izby gmin, s e k re ta rz  
m iędzynarodow ej unii zaw odow ej, p o se ł czecho­
słow acki, pose ł tu reck i i w . i.

— Strajk w ybuchł w  fab ryce  „A zot11 w B or­
kach.

Z całego świata.
— GoNkij ciężko zachorował. S ław n y  p isa rz  

rosy jsk i Gorki;' zapadł tak  dalece n a  zdrow iu, że 
lek a rze  w ątp ią , c zy  uda go s ;ę u trzy m ać  p rz y  ż y ­
ciu. Gorkij leczy się w  tedi y m  z kurortów  nie­
mieckich.

— Strach przed golasem . W  zn an e j kaw iarni 
, Rang" w e  W iedniu  ipośaiwłł się jakiś Adam i kazał 
sob ie  podać cza rn ą  k aw ę. P rz e ra ż en i goście z a ­
a larm ow ali policję. S p ry tn y  jed n ak  Adam jednym  
susem  znalazł się za  oknem  i czm ychnął w  k ie ­
runku ra tusza . T am  go z łapano  i ustalono , lże n o ­
w oczesny  Adam je s t ślusarzem , ty lko  jego zam ek  
m ózgow y jest trochę  zardzew iały . (]<)

Zebrania, odczyt]' i widowiska.
—  Baczność legioniści i strzelcy! W  sobotę 4 

P aździern ika b. r. punktualnie o godz. 7 w ieczór 
w  lokalu  przy  ul. Zielonej t  7, prof, W ójćik  Jan, 
cz ło n ek  kom isji kulturalno - o św ia tow ej w ygłosi 
i efena;t p. t „Zagadnienia p rzem ysłu  chem icznego 
na tle  w o;uy  św iatow ej". O becność w&zystkićń 
leg ionistów  i s trze lców  konieczna. G oście i sym pa 
ty c y  m iłe w idziani. W stęp  w olny.

— „Kiliński". P ią tk o w a prem iera  tej mało zna 
r.ei sztuki B ałuckiego, k tóra  w y m agała  dużego a- 
para tu  scenicznego, zapow iada silę iak najlepiej. 
B ędzie to  znow u m iły  w ie c z ó r spędzony  w  pro - 
tej, szczerej, n iew yszukanej a tm osferze, k tóra  
przypom ni nam  d a w n e  dzieje b oha te rsk ich  zm a­
gań  się z przem ocą rosyjska- D yrekcja  tea tró w , 
k tó ra  tę  sztukę p rzezn aczy ła  na p rzed staw ien ia  
popularne, oraz na  p rzedstaw ien ia  dla m łodzieży, 
daje ją  um yślnie ra z  w ieczorem , by  i s ta rszym  
byw afcom  te a tra ln y m  dać m ożność zobaczenia 
tego poczciw ego, z py łu  odgrzebanego, obrazu 
scenicznego. Nad sztuką od szeregu  dni p raco w ał 
srosklliiwie re ż  Kalinowski. C zęść m iejsc w  tea trze  
m  te  p rzed staw ien ia  będzie p rzeznaczona na b]o 
oziki abonam entow e.

Zmiana repertuaru. W  niedzielę wieczorem  
yJTeaSK se W ielkim  zam iast Zapow iedzianego 
.-P roroka" dane będą „P a jace"  i „C avaie tia  
R usticana"’. Obie te  opery nit b y ły  jeszcze grane 
wj b ieżącym  sezonie. W  g łów nych  rolach pp. Pla- 
tćw na, L ipow ska, M ann, P raw d z ie  i C yganik.

„Komisarz sow iecki". W e w to re k  usrzym y p<- 
raz p ierw szy  na scen ie  T ea tru  W ielkiego g łośną 
sztukę Czirikow a, g ran a  z w ielkiem  pow odze­
niem w  W iedniu i P rad ze  Sztuka ta prze tłum a­
czona na języki francuski, angielski i w łoski m a ■
być grana w e w szystk ich  praw ie  europejskich
teatrach . C iekaw a jest historia tej sztuki; rząd  
bolteewiiclH sw ego czasu pro testow ał przeciw ko 
jej w ylstaw iento. M anuskrypt w  ta jem niczy  spo- 
sćb ukradziono sędziw em u autorow i, p rz e b y w a ­
jącem u na em igracji w  P rad ze . Nai szczęście 
U zirtkow  posiadał odpis tego m anuskryptu . Ab 
pierw gzy ro zg ry w a się w w ięzieniach czere- 
zwyczaijki. ak t drugi w  w agonie salonow ym
kom isarza bolszew ickiego, trzec i i cfefwarty Kv
zarekw irow anym  pałacu m agnata rosyjskiego.

„Profesor Klenow". Sztuka ta. w k tórej laki 
tryum f odniósł znakom ity  nasz  arty sta  Joźef So­
snow ski. zejdzie już n iebaw em  z atisza T eatru  
M ałego.

—  Poranek kinem atograficzny w  „M arysień­
ce" pl. SmoIG 5. odbędzie się w niedzielę 5 pa­
ździernika 1924 r. o gudz. l2-ej w południe, na 
którym w yśw ietli się w eso łą  komedję w  dwóch  
aktach p. t. „Seff w kabarecie" oraz przepiękny 
do łez  wzruszający dramat w 6-ciu aktach p. t. 
„Męka upokorzeń", zdjęcia dokonano w Konstan­
tynopolu i na morzu. Ceny miejsc znacznie zni­
żone. Kasa czynna od godz. 10-tej przedpołud­
niem.

—  L w o w s k ie  T o w . Lekarskie. XXIV posie­
dzenie naukowe odbędzie się dziś 3 b. m. o g. 
18 w  sali politechniki przy ul. Lindego 5. Porzą­
dek dzienny: 1) Dem onstracje chorych, 2 ) Dr. A. 
Dobrzański „D alsze badania nad przewodnictwem  
ciepła w zapaleniu wyrostku sutkow ego (metoda 
Z alew skiego) (wykład).

Pożyteczne w yd a w n ic tw o . W yszedł z druku 
nakładem znanego w arszaw skiego Biura O gło­
szeń Teofil Pietraszek trzeci rocznik (1924-25) 
„Spisu Gazet i Czasopism  Rzeczypospolitej P ol­
skiej", uzupełniony udręcz doskonałym  „Poradni­
kiem Reklamowym". Gorące uznanie i w ielkie 
pow odzenie, jakiem cieszy ły  się  w śród naszych  
kupców i przem ysłow ców  pierw sze wyaariia tego 
dziełka, są najlepszym dow oanm  jego pożytecz­
ności. Bez „Spisu Gazet" pod ręką pom yśleć  
się nawet nie duje dobrze zorganizowana i celo­
wa kampanja reklam owa. W dzięczność też nale- 
i y  się ruchliwej i żywotnej firmie p. Teofila  
Pietraszka za to, że pierw sza w P olsce o w y­
daniu tauiego „Spi u" pom yślała i zadanie kom ­
petentnie i starannie wykonała. N ow e rozszerzo­
ne w ydanie „Spisu Gazet" witamy szczerym  
aplauzem.

Komunikaty.

Związek Legionistów Okręgu Lwów, p rz y ­
stępuje do wydawnilcitwa dw utygodn ika p. t  
„P an teo n  Potoki"; k tó reg o  tre ść  stanow ią życio­
ry sy  z  fo tografam i poległych w  bojach o Niepo­
dleg łość Polski, L egionistów  m iędzy  1914—1918 
roku i następnie oficerów  i szeregow ych Woj-isk 
Polskich m iędzy 1918--1921 r.

Jed n o cześn ie  „P an teon  P o lsk i" zam ieszczać 
będzie epizody z w alk , fotografie dow ódców  ż y ­
jących , bohatersk ie  c z y n y  ży jących  oficerów  1 
szeregow ych, i t. p.

Z w racam y  silę z p ro śb ą  do w szystk ich  Kole­
gów, iakoteż Rodzin i K rew nych poległych o 
n adsy łan ie  nam  życio rysów  i fotografii, w zg lęd ­
nie już gotow ych klisz poleg łych  na adires. Lw ów  
Zielona 7.

W szystk ie pisma polskie upraszamy o po­
m orzenie niniejszego komunikatu.

Zarząd Okręgu Związku Legion, w e Lwowie

— oo——
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Zapowiedziane na dzień 3-go a później @-go października 1924 Nieo­
stre  przedstawienie w cyrku A. KORNACKIEGO na dochód funduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich, zostało przesunięte nieodwo­

łalnie na dzień
MF* lO . październ ika 1 9 2 4 . *TPi

Zarówno Z arządow i cyrku jak  i Tow arzystw u dziennikarzy polskich zależy na tera, ażeby przed­
staw ienie to w ypadło n aiw span ia  ej i jak najuroczyściej. —  P oniew aż gros sił św ieżo  zaanga­
żow anych do cyrku przybyw a dopiero z końcem bież. tygodnia, w ięc dla um ożliw ienia ze sta ­

w ien ia  programu a o b o ro w eg o  i airakcyjn. przesunięto termin na 10-go października.

K U R  JER  E K O N O M IC Z N Y
Lwów. 2 październ ika.

4 C iągnienie p re tn jow ei pożyczki ao larow D
odbjyfo się l hm. W ylosow ano Nr. następu jące;
40.000 do a ró w  nr. 360.205, 8.000 doi. n r. 845.637.
3.000 doi. ;tr. 101.060. 1.000 doi. nr. 47.990 156.876, 
189.606, 20 U  30, 245.530, 85.437, 335.487. 608.592, 
869.831, 736 739.

Pio 100 do larów  nr. 54.417, 59.9.31, 94.687.
95.734, 99.914. 186.046, 270.059. 308.844, 312.803. 
337.842, ,'77.349. 373.C68, 409.660, 450.499, 459.470, 
518.029, 522.406, 584.712. 603.479, 605.038, 605.086 
605.622. ( 52.353. 670.897. 699.164, 755.413, 760.611 
775.131, 7 75.548. 807.087, 838.SC8. 857.533, 873.352, 
901.306, 921.72S, 925.139, 932.464. 935.963, 938.356. 
950.377. W y p la ta  w ygranych  rozpocznie się po 
ogłoszeniu  u rzęd o w eg o  w y k azu  w y lo s o w a n ie ’! 
Numerów.

+  Na Targi gdańskie. W szy stk ie  osoby uća- 
oąae się na T arg i gdańskie m ogą zab ie rać  zę  so lą  
d o  1.500 z ’, zam iast do 250, jak to by ło  dozw olon. 
daty|ołtózas. (Pat.)

+  10%  pożyczka kolejowa. 17 z. m. zam­
knięto sprzedaż obligacji serji pierwszej tej p o ­
życzki i ustalono rów nocześnie sumę w ypuszczo­
nych obligacji na 50,000 000  zł. wartości im ien­
nej. Plan umorzenia przewiduje 20 półrocznych  
rat z terminem płatności w  dniach 1 s :erpria i 1 
lu tego każdego roru. Płatność i raty zapadła 1 
sierpnia b. r , o s fa;niej zapada 1 lutego 1934 r. 
W ypłaty zapadłych obligacji i kuponów zabez­
pieczone są przed ewer.t wahaniam i kursu zło­
tego przez określenie w artości złotego w  złocie.

— n—
+  Nowe bilety skarbowa. M inisterstwo skar­

bu opracow ało projekt rozporządzenia Prez. 
R zptej o biieiacn skaibow ych  i pr esła lo  go Ra­
dzie ministrów. B ędą to krótkoierm now e zobo­
w iązania skaibu państwa, posiadające prawa pa- 
p ieiów  papilarnych, na ogólną surnę 75 000.000  
zł. —  z terminem 6 mies. Przew idyw ana jest na
1 XI. br. em sja Serji I. w w ysok ości 15,000.000  
zł. z termin m 3-m ies.

Bilety skarbowe będą dyskonto ' ar.e przez 
Bank polski, a sprzedaż ich skoncentrowaną zo ­
stanie w Banku gospoaa siw a krajowego i jego  
oddziałach —  przy powołaniu do w spółpracy  
banków  prywatnych. Procent pbtny będzie z g ó ­
ry przez potrącenie odpowiedniej kw oty od su ­
my nominalnej przy sprzedaży. B.lety n ow e m a­
ją służyć na skonwerto wanie złotych bonów  
skarbowych. (Monitor Polski;, (n)

+  Z aoiiarow aińe  do!arów . Zw iększone zao ■ 
flo tow anie d o la ió w , miawruone w końcu ub. ty g o ­
d n ia  trw a w 'dalszym  d a g u . W edług  raportu  cd- 
oza fó w  B anku P o lsk ieg o  w  w iększych  ośrodku, 
żypjia handlow o-prziem ysuow ego w e  w itorek na 
to  z górą  1,190.000 dolarów , p o k ry w ając  ca łk o w ite  
Zac»tłirzeb'.iwanie i uzysku jąc  n ad w y żk ę  900.000 
dolarów^, k tó re  p o w ięk szy ły  za p a s  w alut obcych 
Ba.niku Gol >k'ego. (AW .)

+  Cena emUyjna pożyczki doiarow  ęj. Mi.ru 
slkanbu obw ieszczeniem  z  dnia 28 w rześn ia  b. r. 
ustalili cenę em isy jną 5 % p rem iow ej pożyczki do­
la ro w e j na 95% ceny nom inalnej czyli na  4. diol. 
75 cen . (lub 'rów now artość te ł k w o ty  w  w alu tach  
obcych). N ow a cena  obo w iązy w ać  będzie  od dn.
2 .października br., od te ’ d a ty  sp rzedaw ane  będą 
po p o w y ższe j cenie i w ykupyw ane obligacje po­
życzk i do larow ej. (AW .)

+  Kalendarz podatkow y . Na październ ik  b. r. 
p rzypadają  p łatności następu jących  podatków : do 
10 paźdz ie rn ika  wiplata p ie rw sze j części 2 -ej ra ty  
podatku  m ajątkow ego , rów nającej się w ysokości 
ca łe j p ie rw sze j ra ty . k tó ra  w płacana by ła  w  c z a ­
s ie  od 10 c ze rw ca  do 10 Lipca br P rz y  w płacie  dk>-

o uszczainy  jest 2 -tygodn;o \vy  term in ulgow y, po 
k tó ry m  rozpocznie się egzekucja nie wpfaconytG 
\\' term inie należności podatkow ych .

Do i 5 października w p ła ta  podatku p rz e m y ­
słow ego  cd obro tu  za  p ierw sze  pó łrocze 1924 r. 
p rzez  m niejsze p rzedsięb io rstw a n e  opłacające 
tego  podarku cg m iesiąca.

Od 15 p aździern ika  w płala  2-ej ra ty  podatku 
g run tow ego  w raz  z 100% podw yżką. W płata  ta 
ró w n a  się w płatom , k tó re  w in n y  b y ły  być usku­
tecznione w marciu ( l-sz a  ra ta) o raz  w  maju (100 
proc. podw yżka).

P ozatem  płatne być w inny  w term inach  w  
w ykazach  płatn iczych  'w skazanych  w szy stk ie  'si­
ne darniny publiczne i zw ykłe  podatki w płacane 
co m iesiąca. (AW .)

Fanto we Lw ow ie. Z W arszaw y  donoszą, 
ze w tym  jeszcze  roku m a zostać przenieś': ma 
do L w ow a cen tra ln a  d y rek c ja  naftow ej sp. akc. 
Fanto .

GIEŁDA LWOWSKA.
W skutek  kilkudniow ej p rzerw y  w zeb ra ­

niach giełdow ych w czorajsze obro ty  bardziej o- 
żywdone. P o p y t zw iększony  dla pokrycia zapo­
trzebow an ia . Na p rzedg ie łiz ie  rnireręscwano się 
przedaw tszystkiem  O .kuszem . iBtórk/' z 0.80 p o d ­
skoczył na  0.92. Gazolina z 1.26 aw an so w a ła  na 
1.35, rów nież G azy podrożały  (wsch 13.15, z a ­
chodnie 2.88). Inne kursa także cokolw iek m oc­
niejsze. Schón kupow ano po 60 E lektrow nię po 
0.24. Również w  akcjach ko tovam vch ruch w ięk­
szy. K ursa niejednolite; podaż średnia. p facono 
za Chodorów  do 5.34; C hybie do 7.90, C egiel­
skiego 0.b6. Z ieleniew skiego 10

W  w alutach ruch dość ożyw iony. Z pow odu 
braku  gotów ki duże /a.M'iarowan ie po kursach 
słabszych . D olar 5.1775

Tendencja n iejednolici. Usposobienie o ż y ­
w ione.

P oza  giełdą zaznacza się zain teresow ani*  
dla listów  zastaw nych .

0 3 R 0 T Y  W 4KCJACH.
Kotowąne: Fbpm eczny 0 64, 0.63. P rzem ysł- 

0.45%. 0.46, 0.47 0. 49. Z. B. K. 0.11%, 0.14, (M l. 
B ro w ary  7 35 7.30. C h o d o ró w  5.33, 5.29, 5.30, 
5.32. 5.33. 5.34. C hybie 7.50. 7 75, 7.70, 7.85, 7.90. 
UeigAertski 0 68, 0.70, 0.67, 0.66. G órka  17.17(25. 
Pocisk  2.60. Nafta 0.40, 0.39, 0.42. P . B. T . O. 15. 
R ak szaw a 2.65, 2.55. 2.60, 2.58. 2.45. S iersza  g, 4.35, 
4.30, 4.32. 4.2IM T esp y  3.80. 3.85. Ć m ielów  0.57, 
0,56. 0.5.8. Niemoiowskii 0.55. 0 52, 0.53. N.itrat 0.50. 
048. O ikos 2.50 2.52 2.55. P a ro w o zy  0.36. P eze t 
v M  Ziehlntew ski 10.00.

N iekotow ane; A zot 0.30. 0.25. B rugger 0.4.8. 
Eiektri"san 0 22. 0.23. G azy w ;chodu. 13.00. 13-10- 
1.3.15. 12.90. 13.15. G azy  zach. 2.85. 2.86. 2.87. 2.ŚS. 
G azociągi 0.20. G azolina 1.26. 1.28, 1.30. 1.35. W .  
0.50. Jaw o rzn o  14.80, se tk a  (25). 15.50, 15.60 15.65 
drobne 18.50. Lesienioe 1.30^-1.40. Olkusz 0.Qn 
0.81. 0.82, 0.85. 0.86, 0.87. 0.90, 0.89, 0.92. R adziw iłł 
j*. 15. Schóri 60.00. Szkło w Kr. 1.50. W ę,główki 
0.03%.

W  obro tach  p ry w a tn y ch  poza gd ld .i bylaj 
w czoraj tendencja  nie^o za łS ik p w a .

D olary  am er. 5.17 du 5.17 i pól. do la ry  ka­
nadyjskie 4.96 do 4.98, korony  czeskie 0.15 do 
0.15 3/4. leje 0.02 do 0.02 1/8, frank i frartc. 9.27 do 
0.27%, franki szw ajc . 0.97 do 0.98, fun ty  szter).
23.00 do 23.30, niem ieokie ty s . s ta re  za 1 ty s. 0.48 
do 0.50 gr.

Z łoto: 20 kor. 21.20 do 21.35, 20 frank. 19.50 
do 19.60. 20 m ark . 23m  do 2.3.20. 10 25.00
do 25.20 gr.

S reb ro : k o r au&tr. 0.43 dc 0.44, 5 t a r .  au ta '. 
2.24 do  2.26, gu ldeny  1.14 do 1.16, ruble 1.85 do 
1.98. kop 'elki za  rubel 0.85 do 0.90.

N A D ESŁA N E

N.U.Z.A.
w zypom iiiając P. T. Członkom uzupełnienie udziału do 
15 z ł ,  poleca św ieżo nadeszłe towary wełniane, b aw eł­
niane _ i konfekcję jesienną obniżone o 30°/0, w ęgiel 
górnośląski i drzewo na raty pe cenach konkurencyj­
nych jakoteż artykuły spożyw cze i kolor.jalne z 5 o » 

rabatem. 7749

r  Statystyka obciążeń podatkiem p rz e in ss lo . 
wym . M in isterstw o  skarbu kom unikuje, że w f. 
półroczu 1924 p rzec ię tn e  obciążenie podatkiem  
przem ysiow ym  w y n o siło  na 1 m ieszkańca: 1)
w  okręgu izby  skarbow ej w arszaw sk ie j 6 zł. 14 
g r ;  2) !ćdzk*ej 4 zf. 63 gr.; .3) poznańskiej 3 zf. 
53 gir.; 4) w ileńsk iej 2 zł. 5S g r.; 5) grudziącldei 

zł. 32 g r.: 6) k rak o w sk ie j 2 zł. 13 g r ;  7) k ielec­
kiej 1 zl. 81 gr.; 8) b ia łostockiej 1 zf! 28 gr.; 9) 
lw ow skiej 1 z ł 24 gr.; 10) lubelskiej 97 g r.; 11) 
'-'rześkie? 68 g r.; 12) łuckiej 53 gr.

^ C e n y  zooża. Na giełdzie transakcji nić 
było. C en y  szacunkow e: Pszenica 22,~5 do
2.3.95. żyto  18.75— 19 25. ię|ozmień fciow 19—20, 
•ęczmień pi ze m yślow y  17— 18, ow ies 15.50— 16.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przem ysłowy C 46, Małopolski 0,00, Zw .Sp. Zarob­

kowych 0,00, Ziemski Kred. 0,00. Powszechny Kredyt 
0 /0 ,  Komercjalny 0,00. Tohan 0,42, Pharma 0.90, 
Impes 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,65, Zieleniewski 
10,25, C egidski 0,70, Parowozy 041 , Trzeb, żelazo 0,81, 
Górka 17,25, Siersza górn. 0,00, Siersza elektr. 0,25, T a- 
pege 3 60, Nafta 0, O, Pokucie 0,00, Krakus 1,05, Chodo­
rów 5,50, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00 
Jaworzn" dr. 19,75 (00) — 00,00. 00,00, Lokomo­
tyw y 0,57, Len OOC, Nafta w Kr. C.00, Azoi 0,00, w S  
główki 0,03, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 3000, 
■Jazy zachodnie 0‘00, Chybie 7,40, Żeglu a 0,00, 
Trzebinia m^dło 0,00, Azot 0-40. Synd. koszyk 0,00. 
Pocisk 0,00. Tendencja utrzymana (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
s Dyskont, warsz. 580 , B. dia Handlu i przem 

1,15, B. Kredytowy waisz.0,37, 3  Handlowy warsz. 6 80 
Przemysł, Polskich 0,00, Przem ysłowy warsz 0.00, B 
riandi. Poznań 0.00, B. Przemysł. Lwów 0,u0, B. Z w. Sjj, 
Zaiob. 7,00, B. Zachoai i 1,85, B. iw . Ziemian 0,00, Ce­
ra f i  0 00, Tespy 0,00, Kijewski 0.30, Puis 0,40, WeU 0,00 
Wiif 0,2 Elektryczność 0 00. Pol. tow. eiekir. 0,0 i, Cfóa- 
dorów 5,40, Czersk 0,63, C zęstocice 0,00, G osław ice 2,15 
Michałów 0,00, Cukier 4,50, Węgiel 4,50, Pol. Nafta 0.38 
Brugger 00,00, Nobel 0,00, Cegielski 0,66 Modrzejów V 
5,85. V-0.cO, Nurblin 0.89, Ostrowieckie 8,00, Parowozy  
0,37, PocBk 2 20, Rohn 0 em. 0,35, Staiaciiowice 2 74 
Ursus 2.15, Zieleniewski 1 ,25, Z aw ierci; 33,00, Żyrar 
dów 25,75 Borkowski 1,30, Syndykal Pol 2,20. PJT 
Lloyd C 00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 5,80, Spiess 1 60 
Siła Św :atło 0,uC Firley 0,3 , Łazy 0,00 Drzewo 0 00 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,75, Belool 6,00, Hurt noo, 
Jabikowscy 0,24, Trarsp. i Żegluga 021, F Itzner 525  
Rudzk1 1,70, 0.0C Konop.e 0,00, Sirem Oo.OO, Zgiers 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe n, 0,00 
Klucze 0,31, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2.30, 
Zach low. 0,00, Korek 0,00, Mejewski 00.00. Broun Bo- 
ver 0, 0, Zj. Fabr. M isz. 0 00. — Tendencja słaba  
< AW)

GIEŁDA GDAASKa.
Warszawa »07,5 3 —108.07. Zloty 1 8,10—103,65 

N [ork 5,6009-5.629 . Londyn 25,07 Parvż 29 72-29^8
Sru aiTir a 0Qg,00-ć-10.00, Niemcy 133.565-134 255 V łpcu? 
00,jC-OO.Ou, (AW )

Kurs- waiut 
Kurjer 

Lw ow sk:

Lwów  
2 październ. 2 październ

Zmyca ]j
2 październ. ii

Nr, 227 r e w i z f
100 złotych -  00 - 10( *75 !
1 funt ang. — 2320 23 39
100 frs frarc. — 27-65 27 '75
l dO fr. szwa]. — 90 X 100-00 ;
UO frc. belg- — 25 3 , 25 35
lUE) K czesk. _ 0)-00' 15-65 :
100 K węg. — 0,00 0-006®
1000;gtk sust — 7‘32'/2 7 3
100 M a em. — 0000' 1-25 ,
1 D oiaf am. — 5-:8'/2 5-21 !
I X  Lir wł 0 0 0 - 0 0 0 2? Cs 22 95 ■
100 Lei rum 0000 0 00 2 6 i  '
lOOgi Id. hoi. — 202 00 20300
100 1 aorw. _ _-— 74 0* !
10C K duńsk, _ ____ 9f -*'/«-
100 K szw. _ 138 95 139-50
H‘szpanja 
Belgrad 
rożjrcz. złota 5-60

700C

™ !Poż. kolej. 8 46 1
B f złote 0-87 i
Miljouówk i

-------0-

061
(a w > il(A W; te
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S. października w ybory do Kasy Chorych.
Wszyscy ubezpieczeni głosują na listę b!cku związków zawodowych

_________________Kr. 2. ___________
Na krawędzi dnia.

HALO — BANDa !
Hęj ty  na koniu, gdzie pędzisz k o zacze?  — 

w ota chłop -stojący z m otyką na polu.
— Radi Roiga, ratujcie, bandyci rab  u,a 

dw ór pana Szmokowski-ego w  Podśw inkach . Pę- 
dfcę na posterunek .

— Masz czas — pow iedział chtop, poskro- 
bał się w  g łow ę i począ ł spokojnie kopać k a r­
tofle.

P oste runek . Zziajany parobek  osadza s,p:enio- 
ufcgo konia przed  gankiem . W drzw iach  ulkazuie 
sóę pyza ta  służąca.

— T y  pew no po żandarm a. U spokój się:. 
P rzy jdą za  godzinę.

P o  dwóch godzinach zjaw ia się kom endant.
— Co bandyci?  — Znana rzecz. Ja  ci czle- 

kar nic nie poradzę, nas tu w szystk iego  pięć 
człow ieka. .Masz konia, to  pędź do sta ro stw a , bo 
n asze  szkapy  nie podkute.

P a ro b ek  w siadł, pędzi.
— Hej ty . na koniu, gdzie pędzisz kozacze 

— w oła jakaś baba z kapusty .
— Radi Boga. B anda, rabują.
— M asz czas — b zw ała  się baba i od w ró ­

ciła się ty łem . .
P rz e d  gm achem  kom endy pow iatow ej ścisk 

w:ika spienionych koni bucha parą . _  ja k iś  pa 
robek zbliża się.

— T y  co. po policję?
I spokój się, m y  tu 'już od trzech  godzin 

czekami". .My tak że  po żandarm ów .
W pokoju kom endant telefonuje.

Halo — w ojew ództw o? Co niem a szefa — 
PO stędł na ol?jad? Tu banda, już czw arty -g o n iec  
pros o pom oc. -  C o ?  — za godzinę?

Spocony 'kom endant rzuca słuchaw kę.
P o  dw óch godzinach.
— b r r r r r .  Halo — posterunek . Kto mówi — 

kom endan t?  Co chcecie pom ocy? M y  na to nie 
nie poradzim y.

Pow iedzieć petentom , niech w niosą podania 
na  piśmie w edług w zoru  C ze znaczkiem  — o  
stem plow ane w edług obow iązujących przepisów , 
droga służbow a.

C zy chłop z m otyką i baba w  kapuście n :c? 
mieli racji?  K.

nosi w iele materjału fachow ego, sporą wiązankę 
uwag i w skazów ek godnych teg , by sfery kom­
petentne zajęły się niemi. Główny naciik  kładzie 
redaktor „Kształtu i barwy* na ważną kwestję 
należytego w yzyskam a sw ojszczyzny, oparcia na­
uki rysunku na bujnej kulturze materjalnej naro­
du. Zapatrywaniem i poglądom  sw ym  m etodycz­
nym aa) wyraz redaktor Matz e w niejednej cen­
nej książce, że wspomnimy ty lk o : Zasady rysunku 
początkow ego (Lwów 1919), Nauczanie rysunku 
przestrzennego w  związku z dziejami kultury 
(Lwów 1920), Przyroda modelem rysunkowym  
(Lwów 19?2>.

Zeszyt „Kształ.u i barw y“ zdobią ilustracje 
w tekście : barwna wkładka z wycinankami ło­
wickiem). Gorąco polecam y nauczycielstwa i w y­
chow aw com  pożyteczne naprawdę i jedyne u nas 
tego rodzaju czasopism o Cena zeszytu 2 70 zł. 
Zamawiać m żna w Administracji pod adresem  
„Kształt i barwa'1, — Lwów, skrytka pocztowa  
N i. Al.

Sr*ort.
dzir.<

Keleitdarzy-fe s p o r to w y  
N ie d z ie le  5 paźrfziern la .  Boisko Pogoni. Go- 
3-e ? popoł. Hasmonea-Pogcń.

Nadesłane.
Dr. Maksymiljan Schmelkes
Specjalista chorób w enerycznych i skórnych 

pow rócił ul. Krasickich 14. 7529

Zapiski.
Kształt i barwa. W artystycznej sz c ie  ze­

wnętrznej p iawił s ię  zeszyt pożytecznego cza so ­
pism a, pośw ięconego nauczaniu rysunków i przed­
m iotów pokrewnych w szkołach  w szelkiej kate- 
gorji. Zeszytem  tym wznaw ia redaktor p. Stani­
sław  Matzke znany artysta pedagog w ydaw nic­
two, które p-zed wo ną zapisało się "dobrze w pa­
mięci sfer w ychow aw czych. Na łamach pisma 
znajdujemy następujące artykuły: W znow ienie  
wydawnictwa, Stosunek rysunku do nauczania 
innych przedm iotów (St. Matzke), P iaca ręczna 
w szkole średniej (Kaz. K ostynowicz), Swojski 
ornament w szkole średn ej (Jul an Kot). Re.erai 
prof. Janusza Św ieżego, Kształcenie nauczycieli 
fysunku (St. Matzke), Sprawozdania, Prz.gląd li­
teratury fachowej, Sprawy Związku p astyków  u- 
czących w szkołach, W iadom ości mieszane i ar­
tykuł polemiczny, O dpowie ź. Cały zeszyt przy-1

Piłka nożna.
U rugw aj — A rg en ty n a  1:1. P rz y  u u/Tyle 3d 

tysięcy widzów rozegrano  pow yższe m iędzy­
narodow e zaw ody w M ontevideo. Z pow yższego 
wyniku m ożna nab rać  przekonania, że sp o rt p;l 
karsk i w Południow ej Ameryice stoi na  bardzo 
w ysokim  poziomie, koro A rgentyna z m istrzem  
olimpijskim w y sz ła  rem isow o. Za groźnego  kon- 
kure-utii Urugwafri uw ażana jest rep rezen tac ja  
P aragw aju .

W ęgrzy opuszczają sw ą ojczyznę. W ęgier 
sk: św iat piłkarski stracił znow u kilku .graczy 
którzy  pow odow ani dobrym i w arunkam i m ater- 
rtanciur. w yem igrow ali do k lrb ó w  w łoskich. —- 

G raczam i tym i są: Lautos. Pruclia, Urik j Kant- 
sity . v  szyscy  z d ruż \ n y  I tbekyesh i.

S tan  m istrzostwa w okr<igu warszawskim . 
P ie rw sze  m iejsce zajm uje W arszaw ian k a  z 15 pun 
ktamł na 9 g ier (sto-s. br. 35:14), 2) Potopią, pun­
któw  10, g ier t  (44:3), ,3) V arsovia, pk t. 6, g ie r 7 
(11:22). 4) l.egja, pkt. 5. gier (■ (17:14). 5) /Czarni, 
pkt. i. g ier 6 (10:30). 6) A. Z. S„ pkt. 0. g iffT 7 
(2:36). M istrzostw o  okręgu przypadnie n iezaw o­
dnie  Poiouji. k tó ra  do tychczas rozeg ra ła  n d s n i i t i  
zaw odów . /  pow odu w yiazdu do T.iirjji. Ekuigie 
’ t.isce ir.a zapew nione W arszaw ian k a . P e w n i ni 
ka-mllydittem do ki. B jest A. Z. S.

O biaw y zaw odow stw a w P olsce. W  najbl ż- 
szej p r/,ysz’ości kw estia  ■zawodow stw a w Polsce 
iiiiiisi wziąó obrót pom yślny, L zn  musi nastąpić 
oddzielenie spoiiitni am atorsk iego  od zawodio(vego. 
w t.vm ci u.ęl i u. jak  to uczyniła. ^  diawno Anglia a 
o sta tn io  A ustria . S tatu t P. Z. P . N-u jako naj­
w yższej w ładzy  piłkarskiej w  Polsce, w y raźn ie  
zahram a upraw iania klubom j g raczom  zaw odow ­
stw a  w piice nożnej, bo tego :<>dizaju chęci.podnie­
sienia ipoziom u gry  ddnei d rużyny , w ypacza  in ­
tencję W ychowania fizycznego. P iłk a  nożna, acz- 
koiw iek ma w ielu przeciw ników , k tó rz y  'tWierdżą. 
że ta  galaż sportu, sportem  wdaśoiwiie m e jes t, 
jednak -.v cezach  tych, k tó rz y  nie sa laikam i, rsfn- 
Miiile jest u w ażana  za spori, ty tko  w  pew nych 
-ainaclh, a  noanowiciie o ile gra nosi cechy  sz la ­

chetnej \\a lk i sportow ej, pozbaw ionej brutalności 
i o Lle dani zaw odnicy b iorą udział w  zawodaich 
je d y n e  z am ato rstw a . bo w ów czas tylko, może 
być m ow a o szlachetnym  w ysiłku  zaw odnika, a 
m gdy. kiedy tenże czym  to zaw odow o za pienią­
dze. T ym czasem  i r  n a s  coraz częściej się słyszy, 
żę- poszczególne kluby w prow adzaną tajny profe- 
sńrnalizm. P ry m  w tych poezynaaniaićh yyicdzfe

Lódz. gdzie o statn io  dosz ło  w prost do kom prom i­
tacji. zarzucono bow iem  hjam kajnzow i Ptwznej 
dr.jżyny, iż tenże za cenę k ilkuset złotych, p rze ­
puść:! rozm yślnie decydująca b ram kę w  m is trz o ­
stw ie. T akie brudy zo s ta ły  o sta tn io  w yciągnięte  
na św iatło  dzienne w  .Lodzi. W  rezu ltac ie  tychże  
L. Z. O. P. N. m a ponoś podać się do dlyimisji. —  
Duży .jednak brudów  p ozosta je  tajem nicą. — I my, 
we L w o w ie  nic jes teśm y  pozbaw ieni podobnych 
objaw ów . Pogoń b y ła  drużyntf am ato rską , a łe  dó 
czasu  nim sprow adziła  H ankego i G órlitza. Gorzej 
sb raw a p rzedstaw ia  się  z lw o w sk a  H asm oneą, o 
ktÓTej jawn e się m ów i iż gracze otrzymania gaże, 
względnie w y n ag ro d zen ia  p ieniężne za  w y g ra n ie  
m atchu w  m istrzostw ie . O innych  środow iskach  
piłkarskich , jak: K raków , W arsz a w a , P oznań , na 
szczęście d o tychczas o ob jaw ach  profesjonalizm u 
nie słychać. W fcn te res ie  k lubów  odnośnych leży, 
by  otw orzyli przyłbicę i Kwestję p o s taw io n ą  
p rzez  n a s  rozw iązali po m yśli zachow ania czy s­
tości sportu .

Eduard Jurkiew icz.

LEKKOATLETYKA.
Czechosłowacki bieg maratoński na 42.2 ki­

lom etrów  z iidza lem  zaw odników  zag ran iczn y ch  
}yygrał Niemiec Hempei (C harlo ttenburg) w  cza* 
Ue 2:5(»:34.5 sek .: 2) Schulwuan (B erlin); 3) Pohl 
(C harlo ttenburg). '1 rzy  w ięc pierw sze miejsca 
zajęli Niemcy, C zw arte  uzyskał m łodziutki Czech 
FLala (Slav:a) w czasie 3'09:5.6 sek.

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 7744 
b. Sekm darjusz szpit. powsz. 
p o w ró c ił i ordynuje jak 
przedtem, Lwów, S ło w a c ­

k ie g o  4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, w łosów  elektrolizą i lampa kwarcową. Tel. 16-61

Dr. m m i
3 m tn  sulfno kordu wpłnśotfego za 16 7ł.
Nie w ięcej jak za 16 złotych irożna otrzymać na­
desłane 3 metry dobrego sukna, solidnego, nośnego, 
w kolorach modnych, bronzowych, szarych, zie­
lonych, piaskowych i niebieskich, k a r e  czy w p as­
kach lub gładkich N a jw ięcej z d a ln e  a o  ubrań  
m ęsk ich  i k o siju m ó w  dam sk ich - Szerokości 
140 cm. Towar zostaje w ysiany po otrzymaniu 
5 zł. zadatku pobieraniem należności resztującej 
pocztą. Opakowanie i wydatki pocztow e zostają  

doliczone.
F irm a Handl w a „WV{?QBA“ w  Białym stoku.

Skrzynka pocztow a Nr 60. 7719

(o t  t - e izd ja n z-n e i-a k u sz ).
Każdy, który nam prawdziwe rozwiązanie pow yższej 
zagadki nadeśle, może jedną z niżej wym ienionych pre- 
mij otrzymać Rozwiązanie zagadsi, dokładny adres 
dołączają^ do tego 1 85 zł. uprasza się najpóźniej do 
20-go pQidziernika, rb , pod niższem adresem w liście  
przysłać. W szyscy ! i ci, którzy złe rozwiązanie nadeślą, 
otrzymają bezw zględnie 4 niezbędne przedmioty domo­
w e (różnej jakości). Co do terminu ostatecznych nade­
słać jest pieczątka pocztowa miarodajną. Premje zmm ej- 
szają lub pow iększają się w edług liczby nadesłań. Roz­
strzygnięcie k o n k u r s u  nastąpi przez 1 o s o w a n i e 

Na premie wydaliśm y sumę

40.000 zlotyibt
1 prem . ;i 4,00ft zł.
2 ., „ 3,000 „
3 „ „ 1,500 „
8 „ „ 500 .

65 ^  „ 1 5 0
4"0 „ „ 25 „ 7743

RYSZARD KRAWCZYK
Paruszowice przy Rybniku G. Ś l Ob./w. Silesia-

B iu ro  n a u c z y c ie lsk ie  
M arji R ech ter

znane zaszczytnie od 1609r. 
obecnie znowu pod osobi­
stym kierunkiem w łaścicielki 
poleca nauczycieli, nauczy­
cielki bony. Lwów, K!ono-> 
w icza 10. W. p. od 11-3-tj.

Inserujcie się

w „FURJERuC:: :
: iRoeyir
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P R Z E W O D N IK  I N F O R M A C Y J N O -R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

lViżej p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T. Szan. C Z Y T E L  N I K O M

C U K I E R N I E C YN K O G R A FlA FO TO G R A FO W IE K A P E L U S Z E K I L I M Y M A S Z YN Y DU PIS. O B U W I E T  A P I  C E R O  WI E
R endez-vous  e leganckie ­
go  świata  w pie rw szorz  
CUKIERNI, H. WELZA 

ul. Ak demicka 5.

„ H E L I O S "  
ST. CW AK i SKA  
ul. Z im o ro w icza  14

Poleca  się  atelier fo togr.
Fr. Edw. R O SZK O  

Ł yczak ow sk a  55.

A n ton i K A F K A  
L w ów , H a lick a  4. 
K a p elu sze  i czap k i

PORTIERY, ka py  k  Urno­
w e ,  SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwów, Chmielo­
w skiego 17. Tel . 25-94

Z akład  mechaniczny dla  
n ap ra w y  maszyn do  p i ­
sania  Ju ljan  Łomaga, ul. 

Sienkiewicza 8-

B O Z O K i  Karol, ulica 
S ienkiewicza 11. W yko­

nanie  so l id  e.

Ceny konkurency jne  w 
prac ow n i  tap icer  -dekor.  
St. ONYSZKIEWICZA 

u l. P i e k a r s k a  14.
A. BIENIECKIEGO i K. 
ZWOLIŃSKIEGO, ulica 

H e tm ańska  8. 
Poleca: cukry ,  ciasta.

C ZA P K I W OJSK. H O T E L E W ysp rzed aż  1000 
k a p e lu szy  m ęsk ich  
Kazim . S o c a i f S k a  

dawniej Bielczyk
u W Ó W

K R A W C Y M ATER J. E L E K TR . P A R A S O L E Ż A R Ó W K I
TOM ASZ SAPAK, Lwów 
W ałowa 7. P racow n ia  c za ­
pek wojsk . ,  i sk ład  przy- 
b o rów  uniformowych.

Hotel pod „3-ma M urzy­
nami", ul. Krakow ska  9. 
Pokoje  zkom for tem  urzą ­
dzone.  P.  T.  stałym go- 
ś iom udzie la  się  opust.

R I E G  E R  OSKAR, Cho-
cim ska 1. W ykończę .ie 
solidne wg. n jnowsz>ch 

modeli

St. L eśn ia k o w sk i
konc.  przedst .  dla  u rz ą ­
dzeń  świat ła  e lektryczn .

C hrześc i jańska  praeow- 
n a parasoli  M. BEMO- 
WEJ, ulica W A Ł O W A  

1. 9

„ŻAREG"
„OSRAM"K. SOTSCHEK i E. DU­

DEK, plac M ar jack i  5. 
(da w n y  Hotel francuski) M A LA R Z E  P 0 K 0 J. M L E C Z A R N I E S Z E W C Y

M arcin  R atajczuk  
ul. S ad o w n ick a  20.
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O pow ieść kanadyjska.

(1 łum aczył z franc. K... i.)

Było nas dw udziestu czterech, zajętych na 
robocie u Abrahama Scrogge, który w ziął w przed­
siębiorstw o budow ę sześciu  mil nasypu dla prze­
klętej małej kolejki, mającej połączyć Edmonton 
i Athabasca L an d h g; kolej ta miała pretensj'ę 
do niezw ykłości, gdyż była najbardziej w ysunię­
tą na północ prerji kanadyjskich.

Abraham Scrogge eksploatow ał nas potęż­
nie , dziesięć godzin pracy dziennej w tamtej­
szych warunkach m ogło zrujnować zdrowie naj­
tęższych ludzi i najlepszych koni. D latego też, 
gdy nadchodził zmierzch, byliśm y zaw sze tak 
opadnięci ze sił, że ledw ie zdobyw aliśm y się w y­
łącznie na przeklinanie naszego pracodawcy ; czy­
niliśm y zresztą to skrupulatnie — jednak tylko 
wtedy, gdy b y ł daleko, gdyż m ieliśm y respekt 
przed jego pięściam i.

Miałem w ielkie zdolności do przeklinania, 
lecz był to raczej talent n a b y ty ; natomiast u Bil- 
la i u Tom m y były to zdolności wrodzone, jak 
się io  zdarza u tej rasy dziwnych ludzi, stw o­
rzonych na to, by w  lecie p iacow ać na linjach  
koleji żelaznych, w  zimie zaś ciąć potężne pnie 
lasów .

Z Tommem Mac Gregor i Billem  Sharpe 
tworzyliśm y grupę, i żyliśm y w najlepszej zgodz e.

Niema kraju na św iecie, któryby m ógł w y­
staw iać na cięższą próbę cierp liw ość ludzką, jak 
ta północna Alberta. Okropne były te su ch e upa­
ły i spiekoty południa, ta w ilgotna mroźność w ie­
czora i nocy, te m nóstwa komarów, unoszące się  
z każdego źdźbła trawy. Niema bowiem  nigdzie 
takiej okolicy, jak ten północny-zachód Kanady, 
gdzie w ilgoć walczy z promieniami słońca, a mi- 
ljony m oskitów  czyhają na skórę człow ieka bia- 
łed o , nieznanego im jeszcze, a którego krew pra­
gną skosztow ać za wszelką cenę.

D latego też Tom m y Mac Gregor, Bill Shar­
pe i ja —  zgadza iśmy się  w  zupełności, że ży­
cie takie nie było  przeznaczone dla takich dżen­
telm enów, jak m y; marzyliśmy o zrobieniu ma­
jątku dostatecznego i już naprzód roiliśm y pięk­
ne s n y : cobyśm y robili, „gdybyśm y nie mieli co 
robić".

Co do mnie, to brakowało mi fantazji. G a­
zety przychodziły do nas z dw utygodniow em  o- 
późnieniem , i w szystkie niedziele spędzałem  nad 
w yszukiwaniem  tysiąca i jednego sp osob ów  zro­
bienia fortuny, które doradzali różni dobroczyń­
cy ludzkości. Lecz skoro tylko znalazłem jakiś 
ze sp osob ów , dla mnie odpow iedni —  wystar­
czy ło  mi zamknąć oczy, by z poza łam ów  gaze­
ty zobaczyć oszustw o i z łośliw ość  W  ten sp o ­
sób zw olna przestałem się  troszczyć o moją przy­
szłość.

C z a s  o d n o wi ć  p r z e d p ł a t ę !
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty
n a  p a ź d z ie r n ik  1924. wraz z ewentualną z a l e g ł o ś c i ą  

celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Jstocześnie potami P. T. Czciom  „Kurp Lwowskiego" naiwytwomisiszy 
warszawski ilustrowany t w i k  „ i l u s t r a c j a 44

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego*'
bez dostawy . . • mieś. Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mieś. Zł 3.60 kwart. Zł. 10 20 
zagranicą . . . .  mies. Zł. 5.50 „ Zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnika Ilu trowanego 
„ I l i l S l I U C J A "

z dostaw ą lub przesyłką poczt. mies. . . Zł. 2.50
kwartalnie . . Zł. 7.40

zagranicą k w a r ta ln ie .................................. Zł. 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

K u rs Tańców
W pierwszorzędnej szkole tańców H . B r y s i o w e i ,  
p r i y  u l. R u t o w s k i e g o  2 3 . ,  gmach Skarbka rozpo­
czyna się kurs tańców salonow ych i wszelakich m oa- 

nych. W pisy codziennie od 6-tej. 7701

do p rzyjm o w a ­
nia Drbnumer. 

poszukuje Adm inistracja „K urjera Lw ow skiego"  
Zgłoszenia od 4 — 5-aj pop.

Akwizytorów

A k w izyto ró w
do p rzyjm o w a n ia  ogłoszeń poszukuje Adm inistr. 
„ K u rje ra  Lw ow skiego" . Zgłoszenia od 4 -5 -ej pop.

Lecz wkrótce spostrzegłem , że Tom m y i Bili 
coś odkryli; coś jednak takieko, czego nie mo­
głem odgadnąć. M ówili w praw dzie o tern pizy  
mnie, lecz w  sp osób  tak tajemniczy, i p ó łs łó w ­
kami. Raz gdy Bill gn iew ał się  na Tom m y, z po­
wodu jego niedyskrecji, ten mu odpow iedział:

—  C óż?  Frenchy (takie było  moje przezw i­
sko, ze w zględu na moje pochodzenie francu­
skie) ...frenchy jest dobry chłopak... M ożnaby go  
wziąć ze sobą, niecn i on zrob; majątek...

—  A można zarobić dużo pieniędzy przy 
w aszej kombinacji? — spytałem  ra.z.

—  Całe góry! — odpow iedział Tommy.
—  Albo także coś innego, zw łaszcza ten, 

który za w iele gada — przerwał Bill.
O czyw iście rozmowa się urwała. T o „coś 

innego" w yglądało mi bardzo na coś, mające bli­
ski stosunek z krym inałem , i taka kombinacja 
nie uśmiechała mi s ię  zbytnio.

Mimo w szystko, m ożeby się  im udało za­
brać mię z sobą (w idziałem  jasno, jak im na tern 
zależało), gdyby nie to, że przy nastaniu pierw­
szych silnych m rozów, robota ustała, a mnie u- 
śm iechnęłu się szczęście.

Abraham Scrogge w yp łaciw szy  nam nasze 
płace za cały czas w ziął nas trzech do sw ego  
wózka i zaw iózł nas do Athabasca Landing, gdzie  
miał jakiś interes i w  pierwszej zaraz oberży na­
piliśm y się  razem na pom yślność naszą.

Cj d. n.

Oszczędzacie d u ż o
pieniędzy

O b c a s y  i  z e l ó w k i  g u m o w e  |

B E R S O N
. K 0 3 f K l T K I «

na s ta n o w isk o  b ib lio te k a r z a  d la  K sią żn icy  
M iejsk ie j im. K op ern ik a  w T oruniu.

W ynagrodzenie w edle ugody. Reflektuje się tylko 
na zaw odowych bibliotekarzy, posiadających pra­
ktykę biblioteczną, obznajominnych z zasadami 
techniki bibliotecznej i orjentujących się  w  lite­

raturze naukowej. 7742
Oferty z dołączeniem  życiorysu, św iadectw  

szkoInyc'i i zawudowyc h należy przesłać do Pre- 
zydjum Magistratu w Toruniu najpóźniej do 30. 
października br.

Toruń, dnia 30. w rześnia 1924 r. 
M AGISTRAT.
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